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Ne. margmesie rokowań 
reparacyjnych.

P rzed  kilku duiftini pisaliśmy na 
u m  miejscu o polem .ee, jak a  się w y  
Wiązała m iędzy „K olnische Z e itung"  
i , E p o k ą"  w spraw ie  możliwości 
polsko-n iem ieckiego  porozum  ienia. 
WyraziMśmy p rzy tem  zdanie , zi w 
tym  k ie runku  nic wia-dmy ze stro" 
ny  niem ieckiej o b jrw u w  pracy  n ad  
usunięciem  wza em nych  p rzeszkód, 
k tóre  un irm ożliw :ają  d o p ro w ad zen ie  
do trw ałego  porozum ' :nia Poza b o ­
w iem  pacyfistami, k tórych, n aw ia ­
sem m ówiąc, N iem cy v?ietu n z li­
czą, ca łe  spo łeczeńs tw o  n iem ieckie , 
u rab iane  odpow iedu io  przez  p rz y ­
w ódców  poetycznych , prasę, kościół 
i szkoły m e m oże się pogodzić z 
te ry io r ,a lnym  s ian em  rzeczy, jaki 
zgodnie  ze sprawiedliw ością m ięd zy ­
n a ro d o w ą  i fak tycznym  u k ład em  
stosunków  w ytw orzył m iędzy  P o lską  
i N iem cam i w ynik  w ojny światowej. 
M ało tego .— Caie spo łeczeństw o  n ie ­
m ieckie  wierzy, i *  G o ny Śląsk  i 
kory tarz  p o m o rsk ' nie tylko a a  się 
tą  czy inną  drogą odzyskać,f ale źe, 
jak  to  m u n a  k ażd y m  krotcu i ciągłe 
w acza ja  w mózgi, dz i n ice te  są  
etniczi-ie i h istorycznie  n iem ieckie. 
Czynniki wiec, k tó re  są  p o w o łan e  
do k ierow ania  naro d em , nicty lko nie 
s tara ją  s.ę  w y p ro w ad z ić  go z b łę  
du, r le  św iadom ie d ążą  do pod tizy-  
m yw ania  i u tw ierdzan ia  go w tym  
b łędzie  aknajdłuzej.  N iem cy ro zu ­
m ieją i zd a ją  sobie d o k ładn ie  sp ra ­
wę, że w tak im  stanie  rzeczy  is to t­
n e  po rozum ien ie  z P o ls k ą  iest nie 
do pom yślen ia . D la Polski bow iem  
k w est ja  G órnego  Ś ląska  i k o ry ta rza  
pom orsk iego  nie podlega i n ie  m oże 
p o d leg ać  żadnej dyskusji. Jeżeli w ięc 
pom im o to z tern się nie liczą i 
k o n ty n u u ją  po li tykę g o d zą cą  w te-  
ry torja lny  z P o lsk ą  sta tus quo, to 
znaczy, że istotnie n a  porozum ieniu  
z P o lską  im naraz ie  nie zalezy, że 
dla w yższych  racyj pań s tw o w y ch  
rezygnu ją  z korzyści, jak ieby  im 
p rzyniósł  no rm alny  z P o lską  uk ład  
s to sunków .

W y raźn y m  p rze jaw em  tego  w łaś­
nie rodzaju  polityki m iem ieckiej był 
głośny w skali w szechśw iatow ej w y ­
s tęp  p re z e sa  B anku R zeszy  dr. 
S ch ach ta  n a  parysk ie j  konferencji 
r e p a ra c j jn e j .  W  odpow iedz i n a  m e-  
mors ndum  koalicji di.  S ch ach t  zło­
żył w imieniu rządu R zeszy  me- 
morjał, w  k tó rym  N iem cy uza leżn ia­
ją w yw iązyw an ie  się ze zobow jąza.i  
rep a racy jn y ch  od koncesy j  politycz­
nych, w  p ierw szym  rzędz  e od zw ro ­
tu  im koionij i G ornego  ląska o raz 
t. zw. kory tarzn  pom orsk iego .

W  k w estj’ n as  b ezpośredn io  d o ­
tyczącej m em orja ł  niemiecki brzmiał:

,C o  do zao p a trzen ia  N iem itc  w 
żyw ność ,  t o  jes t  szczególnie w ł i - 

nem , iżby przyw óz środkow  ży w n o ­
ść* z zew nątrz  był ograniczony i z a ­
s tąp iony  przez w łasn ą  w ytwórczość. 
Nie m c  na  p rzy tem  pom inąć  faktu, 
że  w ażn e  roln.cze obszary , d o s ta r ­
cza ace  nadm iaru  żyw ności n a  w sch o ­
dzie N iem iec zostały  p rzez  N iem cy 
u tracono  i że w olki obszar, s łużący 
n iem al w yłącznie do w y tw arzan ia  
p łodów  rolniczych, został od  reszty 
N iem iec odgrodzony. W s k u te k  tego 
g o sp o d arczy  d o b roby t  tego  obszaru  
uległ zmniejszeniu, a rząd Rzeszy 
musi m u trw ale  pom agać .

Należy prze to  o dpow iedn ie  za ­
rządzen ia  obm yśleć, aby  u sunąć  te 
u jem n e  w arunki, k tó re  zm niejszają 
tak  w yda tn ie  n iem iecką  zdolność 
p ła tn iczą" .

Jeżel' do tego  dodać ,  że dr. 
S chach t  miał w w y jcśn ien .ach  us t­
n ych  w yraźnie  domagn;: s.ę zw rotu  
G ó rn eg c  Ś ląska  i k o ry ta rza  p o m o rs ­
kiego, zrozum iem y pow ody , dla 
k tórych k o n fe re n c j i  p a ry sk a  zosta ła  
faktycznie zerw ana , zrozum iem y to 
p ow szechne  odurzenie,  z jak iem  
spo tka ły  się INiemcy nie tylko w 
Po lsce  i w e  Francji, ale i w całym

świ5i_ie politycznym . P o lsk a  o d p o ­
w iedzia ła  n a  ten  n iebyw ały  ak t  p o ­
lityczny przez  u s ta  min. Z alesk iego , 
S to ry  zakwalifikował w ys tąp ien ie  dr. 
Schachta , jako  p rze targ  naji itotniej- 
szyeh p raw  n arodu  za  cen ę  finan­
sow ych  koncesyj,  p rze targ  pozbaw io ­
ny zresztą  ;akichkolw-ek e lem en tów  
realtrydh.

T a k  ’«st w  stoc e. Postu la ty , 
w ysun ię te  przez  dr. S ch ach ta  n a  
konferencji  rep aracy jn e  nie miały 
abso lu tn ie  żad n y ch  v doków  p o w o ­
dzenia. Co w ięce j— m o żn a  tw ierdzić  
z ca łą  s tanow czością ,  że  pus t t  iaty 
te  w ogóle  i w przyszłości p o zb a ­
wione b ę d ą  e lem en tó w  realnych. 
Cóż jed n ak  z tego. R ozum ieją  to  
nie tylko um ejący pa trzeć  realn ie  
politycy, rozum iały  to  : Niemcy, 
k iedy  u p ow ażn ia ły  dr. S ch ach ta  do 
z łożenia tej w łaśnie  treści m em orja- 
łu. Z d a w a ły  ' one  sodie również 
sprnwę, że w ystąp ien ie  d*. S ch ach ­
ta  doprow adzi do  fak tycznego  ze r­
w an ia  konferencji reparacy jne j,  że 
sp o tk a  się ono ze  zd ecy d o w an y m  
oporem  m ety lko  p ań s tw  n a jb a r­
dziej za in te resow anych , jak  Po lska 
i F rancja ,  ale ca łego  świs.ta.

A le  N iem cy wiedziały , że F ra n ­
cja  po trzeb u je  p ien iędzy  i że p ro ­
b lem at repars.cyjny jes t  tak  zawiły, 
tak  trudny, że dużo  w ody  up łynie  
w Renie, nim zos tan ie  rozw .ązany . 
Z an im  to nastąp i,  w m iędzyczasie  
o d b y w ać  s.ę b ę d a  p rzew lek .e  targi, 
w k tórych  trzeb a  mieć w ręk u  p u n k ­
ty zacrć(tiv.uia.' **o!>ioue od  .IhctiuJ-  
ności płatn icze , s tw arzan ie  n a  ob- 
s talune t c iężkiego pofoeenia  p rz e ­
m ysłu  i t. p. uzusv , ' k tó rem i d o ty ch ­
czas szachow ały  N iem cy koalicję, 
m o g ą  doraźnie  odnieść  swój sk u ­
tek , n a  d łuższą  je d n a k  m e tę  m uszą  
one  ustąp ić  innym . P rz y g o to w y w a ­
niem  tak iego  właśnie p u n k tu  za ­
czep ien ia  jest, pop rzed zo n y  u p rzed ­
nim w y stęp em  min. S tre sem an n a  w 
G enew ie ,  ak t polityczny dr. S ch ach ­
ta  w Paryżu.

Cóż z togo, ze  ak t  ten  sp o tk a ł  
się z pow szech n em  oDurzemem, 
cóż z tego, że będz ie  się on  k a ż d o ­
razow o z tern oburzen iem  spotykał,  
jeżeli tylko N iem cy znow u z nim 
w ystąpią.  A k t  ten  w pro w ad zo n y  zo­
stał na  larg, n a  k tó rym  w przyszło­
ści m o żn a  nim będz ie  szachow ać. 
D obry  kup iec  zaw sze  p o p rz ed za  
wprowadzeni*1 now ego  tow aru  n a  
ry n e k  rek lam ą. Ż e  rek lam a t a  nie 
odnosi narazie  skutku , to  n ie  d o ­
wodzi, że wo£Ó’e tego  skutku  nie 
odniesie. D obry  k up iec  jes t  cierpli­
wy, czeka  lepszej konjunktury- 
o s ta teczn y m  w y p a d k u  grozi b a n ­
kructw o. A le  jeżeli handlu je  się o b ­
cym tow arem , bo  G ó rn y  Śląsk  i t .  

zw. ko ry ta rz  pom orsk i należy  do  
Polski, m ożna  w osta teczności być  
p rzy go tow anym  n a  bankruc tw o . W  
tym  w y p ad k u  nic się nie straci. Z a ­
płaci się tylko za  rek lam ę, ale nie 
w ykluczone, że w m iędzyczasie ,  w  
p rze ta rg ach  zdobędz ie  się jakieś 
d o raźn e  korzyści n a  innym  odcinku.

T o  zd a ją  się b y ć  te  w yższe 
rac je  mem.-sckie] polityki, d la  k tó ­
rych  pośw ięca się nom »a 'ne  stosunki 
z Polską.

Nie trzeba dodaw ać , że  w tych  
w a ru n k ach  po lem ika  n a  tem a t  m o ­
żliwości w za jem nego  porozum ienia , 
w  rodzaju  wymiany zd a ń  m iędzy  
„Kolnische Z e itung"  a  „E poką"  jes t  
p rze lew an iem  z pustego  w próżne, 
że w  tych  w a ru n k ach  s tw arza  się 
po  obu s tronach  paliwo, k tó re  z cza­
sem  m oże  się s tać  bardzo  niebez- 
p iecznem . Jest  to  bow iem  gra, 
k tó ra  po jednej stron e sch leb ia  
sk ra jnem u  szowinizmowi, w przęga jąc  
w jego ry d w a n  coraz szersze  m asy, 
a po  drugiej ten  szowinizm budzi.

l i t .

Posiedźcie Rady MinisM'.?.
(T d . od wł. kor. z  W arszaw y)

Wczoraj popoinaniu odbyło się 
l-sze posiedzenie Rady Ministrów 
pod przewodnictwem p. di Śwital- 
skiego. Na posiedzeniu tpm załat- 

' wiono szereg drobnych sp ■awr bie­
żących.

■We wczorajszej Radzie Ministrów 
uczestniczył także Marszalek P i łsu d ­
ski.

Wyjazd min. t a  do Paryża.
W A R S Z A W A , 25. IV. Pat.  Dnia 

26 b. rrt. o godz. 20.15 w yjechał do 
Paryżn  p. min: s ter sprawiedliw ości 
S tan isław  Car, k tó ry  rep rez en to w ać  
będ z ie  rząd R zeczypospolite j  Po l­
ak ej n a  uroczystościach, z w ę ż a n y c h  
z odsłonięciem  w P aryżu  dn ia  26 
b. m. po m n ik a  A d a m a  Mickiewicza. 
Z  ram ien ia  M iniste rs tw a S p raw  Z a ­
gran icznych  min. C aró w ’ to w arzy ­
szy p, Czerw inski.

W?jazd marsz, lUszyMtego.
(Tel. od wł. hor. z  W arszawy).
Wczoraj rano wyjechał . z W ar­

szawy na dłuższy czas zagranicę 
marszałek Sejmu ■ Daszyń-ki. Pan 
marszałek zatrzyma się w Paryżu i 
weźmie udział w uroczystościach 
związanych z odsłonięciem poiiuli- 
ka Mickiewicza.

Z Paryża p. marszałek Daszyński 
udaje się na południe Francji w ce­
lach. kuracyjnych. Powrót jego spo 
dziewany jes t  w2-giej połowic maja.

W Paryżu p. Daszyński spotka 
się z wodzem socjalistów angielskich 
i p. premjerem Wielkiej Brytanji 
p. Mac DonaDem, k tó ry  również ba­
wi obecnie w Paryżu. Spotkanie na 
stąpi u prezesa francuskiej izby de­
putowanych, socjalisty p. Ferdynan­
da Buissona. Na przyjęciu będzie o 
becny także przywódca Jocjalistów 
francuskich p. Leon Blumm.

Konferencja mla. i iM le f s o |l  
z dr. Kłyuarsktra

(Tel. od wł. kor. z  Warszawy).
W czorc j kierow nik  m inis ters tw a 

skarbu p. min. M atuszew sk i odbył 
dłuższą k onfe renc ję  z w icep rezesem  
B anku  Polskiego dr. M łynarskim . 
K onfe renc ja  do tyczy ła  sp-aw . zwią­
zan y ch  z ogó lną  sy tuac ją  f .nansow ą 
p ań s tw a

Rozporządzenie o lichwie 
pieniężnej.

(Tel. od wł. kor. z  W arszawy).

Ministerstwo skarbu po poruku- 
mieniu się z min. sprawiedliwości 
podpisało wczoraj rozporządzanie o 
lichwie pieniężnej, na mocy które­
go m aksymalne korzyści majątkowe 
przy czynnościach kredytowych zo­
sta ły  podwyższone z 12 proc. do 18. 
Jednocześnie banki zarówno rządo 
we jak  i prywatne podnoszą stopę 
procentową od wkładów bankowych.

Ruzporzą izenie stoi w związku, 
jak  już kilkakrotnie donosiliśmy z 
podwyższeniem stopy procent. Banku 
Polskiego.

Poselstwo tureckie w Warszaw*? ambasadą. PlamiliJŚCizKOWM
(Tel. młeurugt ^ n syenćsntt z  Warszawy),

K o m u n ik ac ja  p r a n  u z n a  z P o lsk ą .
KOWNO, 26.IV (Pat). P ism a do­

noszą, że komunikacja graniczna po­
między Polską a Liiwą będzie wzno­
wiona w dwa tygodnie po wymianie 
dokumentów ra^ D k o cy jn y c t  umo­
wy o ruchu granicznym, a mianowi 
cie 5-go maja.

0 
państwową.

(Tel. od wł. hor. z  W arszawy).

W Kolach rządow ych zwrócono 
obecnie szczegółową uw agę na ko­
nieczność oszczędnej gospodarki pań­
stwowej i uti zym anie równowagi bud­
żetowej ze względu na to, że mie­
siące w rzesień i lipiec, są m iesiąca­
mi imniejszonych wpływów z danin 
publicznych, a jednocześnie w tym  
właśnie czasie przypadają roboty se­
zonowe, powodując wzmożenie wy­
datków  ze Skarbu Państw a.

M inisterstw o Skarbu  zarządziło, 
aby wszystkie urzędy państwowe 
ograniczyły, względnie w strzym ały 
się od dokonywania takich wydat­
ków, k tóre mogą być przesunięte na 
okres jesienny  bez dotkliwej szkody 
dla b iegu życia publicznego.

W zarządzaniu tem Min Skarbu 
kładzie szczególny nacisk  na to, że 
nie należy obecnie zaciągać żadnych 
nowych zobowiązań, pow odujących 
płatność ze skarbu  państw a. Ze 
względu na konieczność u trzym ania  
nieprzerw anej równowagi budżeto­
wej i kontynuow ania rozpoczętych ro­
bót inw estycyjnych zaw adom iono o 
tem  w szystkie, zainteresow ane w ła­
dze i wojewodowie otrzym ali pole­
cenie szczegółowego przestrzegania 
wskazówek i zleceń M inisterstwa 
Skarbu  i ograniczenia wydatków 
rzeczowych i adm inistracyjnych.

Jak  się  dow iadujem y w  najbliższych dni ich  p oselstw o  tu reck ie w  
W arszaw ie m a b yć  p od n iesion e do godność am basady. A m basadorem  
zostariie d o tych czasow y  p o se ł C hozren-bej.

Szczegóły konwencji polsko-francuskiej.
W A R S Z A W A , 26, IV Pat.  K o re sp o n d en t  parysk i  P A T .  p o d a je  na" 

s tęp u jące  szczegóły, do tyczące  świeże podp isane j  now e, konw encji  polsko- 
francuskiej. S tosow nie  do nowej konw encji  hand low ej polsko-francuskiej 
P o lsk a  o trzym uje p e łn ą  taryfę m in im alną f rancuską  i k lauzulę n a jw ę k s z e '  
go uprzyw ile jow ania, czego nie daw ała  jej k o n w en c ja  poprzedn ia .  K lau ­
zula ta  rozciąga się n ą  kolonje francuskie  i kraje , b ę d ą c e  po d  p ro te k to ­
ra te m  Francji.

Przew idziane są  : ow nież  spec ja lne  u ła tw ienia  dla ek sp o r tu  polsKich 
produk* iw hodow lanych , k tó re  uzupe łn ione  zostały p o d p isan ą  w dniu 
dzisiejszym spec ja lną  konw  ncją w ew nętrzną .  W sk u tek  coraz  w iększego  
rozwoju polskiej żeglugi morskiej, n o w a  k o n w en c ja  han d lo w a  przew iduje  
szereg  przepisów , regulu jących  w za jem ne  s tosunki po lsko  - francuskie  w 
dziedzinie komunikacji  morskiej. K onw enc ja  przynosi p o za tem  szereg  u- 
Iepszeń  w kwestji u p raw n ień  obyw ateli  polskich, zam ieszku jących  F ra n ­
cję, rozciągając  n a  nich ustaw y, z kt rych do tychczas  ko rzys ta ją  jed y ­
nie obyw ate le  francuscy.

^ijufepeiiicja reęjar
BERLIN. 26-lV. (Paf>. Biuro Wolffa donosi z Paryża , że w yznaczone  

- na dzisiaj po  połudn iu  p lenarne  pos iedzen ie  t. zw. siódem ki konferencji  
reparacy jne j  k l„re j  zadan iem  jes t  z redagow an ie  o s ta teczn eg o  raportu , 
zostało  odw ołane .  P rzew idziane jest, że pos iedzen ie  odbędzie  się jutro.

BERLIN, 26-lV. (Pal) K o re sp o n d en t  paiysk: „Berllner T ag eb la t t"
d o n o s1 n a  o d s t a w i e  relacyj „Chicago , i lbune" ,  jakoby  dr. S hach t miał 
oznejm iać  Yongowi, że Niemcy go tow e są do uczynienia p ró b y  w tym  
kierunku, aby  podw yższone  zesta ły  k w oty  roczne ra t  odszkodow aw czych ,  
w ym ien ione  w  osta tn im  m em orja le  n endeckim  n a  przeciąg  conajm niej 
p ierw szych  10 lat do wysokości 1.700 miljonów m f e t .  $

W ed łu g  tw ierdzeniu  k o re sp o n d e n ta  „Berhner T ag e h la t t"  delegac ja  
m em ieck a  w P a ry ż u  odm ów iła  ośw iadczen ia  się co do tej informacji 
„Chicago TriDune", k tó ra  pochodzić  m a  jak o b y  z kó ł am ery k ań sk ich  
rzeczoznaw ców . W iadom ość  sw ą zaopatru je  k o re sp o n d e n t  „Berliner T ag e -  
tCaA" n as tęp u jącem  zdaniem : Nie by łoby  je d n a k  wcale n iespodzianką,
g dyby  ta Informacja „Chicago T r b u n ę "  mniej więcej odp o w iad a ła  is to t­
nem u  s ta ro w i  rzeczy.

s .

H**. Wesfas^p w  obi*«93£«e d*3. Hr-hśichiciii
BERLIN, 26. IV. (Pat.)  P rzyw ódca  frakcji p a r lam en ta rn e j  n iem iecko- 

na rodow ej hr. W e s ta rp  wygłosił wczoraj n a  z g ro m a d ze r iu  n iem lecko-na- 
ro d o w y ch  m ow ę, w kt irej, b ron iąc  m ernorja łu  dr. Schachta , oświadczył, 
a® w ysun ię te  w m cm o rja ’e rzeczoznaw ców  niem ieckich i w arunk i p odnie­
sienia niem ieckiej zclolr.ości ' prodiikcyinej i ekspor tow ej ~ u w e  zuc ~ należy 
za  s łuszne i że dr. S chach t  miał rzeczyw iście  rację, żąd a jąc  zniesienia  
m urów  granicznych, rozszerzen ia  now ej b azy  surow cow ej n a  W schodzie  
i o tw arc ia  te re n ó w  kolon jalnych  dla Niemiec.

Po podwyższeniu stopy dyskontowej w Niemczech.
PARYŻ, 26. IV. (Pat) D e n n ik *  kom entu ją  decyzję głównego zarzą­

du Banku Rzeszy w sprawie podwyższenia stopy dyskontowej. „Matm" 
pi>ze“ _ iż 'niepod >bna stwierdzić, cz j  decyzja ta nie je s t  trochę spóźniona, 
gdyż stan rynku  niemieckiego wykazuje pswną panikę, za k tórą Schacht 
przez swoje nieprzejednane stanowisko je s t  oczywiście częściowo odpo­
wiedzialny.

„Echo de Paris* pisze: Można sądzić, że komisarz banku oraz człon­
kowie komisji transferowej, a głównie Parker  Gilbert, zapomnieli o swych 
obowiązkach, jeśli nie przywołali Schachta do porządku.

Nie w ątpim y jednak, że spełnili ten obowiązek we właściwym czasie. 
Komunikat Parkera Gilberta oznacza więc, że wobec narodu niemieckiego 
m e chce on występowania w roli cenzora i kontrolera Banku Rzeszy w 
obawie wyplątania się w spór, którego wynik byłby dość niepewny,

P sm a c  d a P?tr8 3f&chadnicSi.
BERLIN, 26. IV. Pat. R a d a  pańf :w*o R zeszy  p rzy ję ła  wczoraj p ro jek t  

u s taw y  o pom ocy  gospodarcze j d la  P ru s  W sch o d n ich  na  rok  bieżący. 
U s taw a  przew idu je  w yda tk i w wysokości 50 miljonów m arek  n a  zasiłki, 
29 m iljonów n a  pożyczki i 79 i pó ł m iljo ro w  n a  gw arancje . P o za tem  
skarb  R zeszy  u pow ażn iony  zosta ł  do  udzie len ia  zaliczek na  za b ezp ieczo ­
n e  pożyczki w w ysokości 67 i pó ł miljony m arek .  R a d a  p ań s tw a  p rzy ję ła  
n a s tęp n ie  pre lim inarz  b u d że tu  n ad zw y cza jn eg o  n r  ro k  1929, zaw iera jący  
pokryc ie  f inansow e p ro g ram u  p o m ocy  d la P ru s  W schodnich .

ZKonMsjf przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej.
G E N E W A , 26 IV. (Fati. Kom-uja p rzygo tow aw cza  konferencji  rozb ro ­

jeniow ej zakończy ła  dyskusję  n ad  zbrojeniam i Dowietrznemi, p-zy jm ując  
i, ek tó re  pos tanow ien ia  zab ran ia jące  p rzeksz ta łcan ia  n i  cele wojsteowe 
ob jek tów  lotnic tw a cywilnego.

Dalej p rzyję to  do  w iadom ości ośw iadczen ie  d e leg a ta  h iszpańskiego , 
za leca jące  u tw orzen ie  m ięd zy n aro d o w ej słuŻD y lotniczej na  usługach  Ligi 
N aro d ó w  D e leg a t  S tanów  Z jed n o czo n y ch  G ibson  oświadczył, iż w y c h o ­
dząc  z założenia, że  poszczegó lne  rząd y  w inny poczynić p ew n e  u s tęp s tw a  
w celu d o p ro w ad zen ia  dzieła rozbro jen ia  do  pom yślnych  w yników , S tany  
Z jed n o c zo n e  sk łonne  są  w kw estji  re zerw  w yszko lonych  p rzy łączyć się 
do  tezy  w ększości kra jów , dla k tó ry ch  siły rząd o w e  s tanow ią  zasadniczy  
czynnik  wojskowy, ^

1 komitetu Ligi Narodów dfa zwalczania handlu kobietami.
GENEWA, 26. IV (Pat). Komitet Ligi Narodów dla zwalczania han­

dlu kobietami i dziewczętami, obradujący na swej ósmej sesii zakończył 
dziś w piątek swe prace, przyjm ując sprawozdanie, które przedstawione 
będzie Radzie Ligi Narodów.

Przesilenie gabinetowe « Austrji w stajam likwidacji.
WIEDEŃ, 26. IV. (Pat). Przesilenie gabinatowb w Austrji  można już 

uważać za zlikwidowane. Stronnictwa, które atanowiły dotychczas więk­
szość parlam entarną  zgodziły się na kandydaturę  Pawła Ernesta  Stroeiu- 
witza na stanowisko kanclerza.

Handel b?onią z  Chinami.
WIBDEN, 26 IV". (Pat). Dzienniki donoszą z Londynu, że posłowie 

mocarstw europejskich w Chinach w porozunreniu  wzajemnem z rządem 
chińskim uznaty  za nieważny układ  z roku 1C19, zakazujący wszystkim 
państwom europejskim handlu bronią z Chiaam..

w  pi^ęf!zMlnSreh Rnd^jsitich,
BOMBAJ, 26. IV. Pat.  W o b e c  n iep o w o d zen ia  konferencji,  k tó ra  m ia ­

ła  za ła tw ić sp raw ę  re p r isy j  w dziale przędzalniczym , w e  w szystkich tu- 
t t i s z y c h  p rzędza ln iach  b aw ełn y  rozpoczą ł -,ię strajk. S tra jku je  ogółem  130 
tys. robotn ików .

Ratyfikacja um« w.
KOWNO, 26.'V. ("Pat). Rada mi- 

nistiów postanowiła ratyfikować 8 
umów, zawartych z Niemcami. Mię­
dzy jfmetni są to umowy o komuni­
kacji kolejowej, o rybołóstwie, um o­
wa konsularna i t. d.

Reoi-pamzacja szkolnictwa
Z powodu niedużei liczby ucz­

niów. Gabinet ministrów je s t  zdecy­
dowany od przyszłego roku szkui- 
nego zamki,ąć 13 — 14 progimna- 
zjow na Drowincji. Mają być zamK- 
nięle proja imuazja w Iłakach, Żej- 
mielaca, Zyżmorach, R >g.’wie. Roza- 
linie, Nowogródku, Kretyndze, Ja- 
niszkacb i G elwanach. Na ich miej- 
ce zamierza się stopniowo'zakłaQać 
szkoły rzemieślnicze i fachowe.

Zmarł w Wię2ienru GkniUE
W kowieńskiem więzieniu robót 

ciężkich zmarł główny uczęetnik 
afery w banku litewskim Giknius.

Pomnik JÓTefOAMCza.
Z inicja .yw y społeczeństwa przed­

mieścia Szańc i kół wojskowych 
ma stanąć .w Szańcach na placu, 
g jzie uprzednie się znajdował , ry- 
net:, pomnik oficera Józefowicza i 
żołnierzy Łnkszysa i Emitisa, którzy 
pierws' polegli: w walkach •. o wo i- 
ność Litvry

., A'iłautefcz;ai£‘ zamiast Szańc.
W związali z 500-ym jubileuszem 

W/. As. L Witolda miejska kt misja 
budowlana wysunęła wniosek o na- 
caniu -pr/iedmitśoiu‘ Szańc ńowej 
nazwy; itautajcziai*4. (Uprzednio 
istniał projekt przemianowania Szańc 
w W itautogałę"). Pozatem komisja 
proponuje_ przemianować jedną  z  
poprzecznie p Witolda, mianowicie 
ul. Piaskową, na ul. Grunwaldzką 
(Zftłgjyio g-rei. Wnioski komisji u- 
zysKały aprobatę zarządu miejskiego 
i wobec tego sprawa ta wpłynie \ a  
posiedzenie rady miejskiej.

S k r a w a  o ^ a b ó j - tw o  n a  t l e  
z a z d r o ś c i .

W tych dnioch sesja sądu wo­
jennego rozważyła w Marjaropolu 
sprawę m ijscow ego  mieszkańca 
Rajnisa, oskarż nego o zabójstwo 
przyjaciela swego Jaroszewicz. Raj- 
nis dopuścd się zorodni powodowa­
ny zazdnśoią. Obydwaj, zabójca i 
zabity, kochali jedną  dziewczynę. 
Oskarżony zabił swego rywala, gdy 
wraz z nim wracał z zabawy do do­
mu. Sąd, rozważyws y  wszystkie o- 
koiiczn 'ści zbrodni, skazał Rajnis? na 
6 iat  więzienia.

Litwin królem murzyńskim.
„Naios Zodios" donosi, że emi­

g ran t litewski w Ameryce Faustyn  
B rkus ożenił się z cór«ą murzyń­
skiego Króla, zostając w ten sposób 
sam króiem murzyńskim na wyspie 
Lagonaro na oceanie spokojnym.

P^yjecie pk. Sławku, w Kntrwie.
KRAKó V, 26. IV. (Pat). Wczoraj 

wieczorem wr sali Zjednoczenia Miesz­
czańskiego odbyło się bardzo ser­
deczne przyjęcie płk. Sławka. W przy­
jęciu wziął udział wrojewoda Kwaś­
niewski. W gcrących słowach prze­
mówił ao płk. Sławka prezes WuL 
ny, podnosząc, źe wielkie dzieło 
odrodzenia wskrzeszonej Oiciyzny, 
podjęte przez Marszałka Piłsudskie-’ 
go, wymaga olbrzymiego wysiłku 
całego społeczeństwa Odpowiedział 
płk. Sławek, podkreślając z całym 
naciskiem znaczenie zorganizowane­
go wysiłku 1 świadomej woli jako 
czynników dobrobytu gospodarczego 
i siły państwowej.

Konsolidacja o^nlzacji młodzieży 
"wiąjsKifcj.

Trzy związki młodzieży ludowej: 
centralny związek młodzieży wiej­
skiej, małopolski związek miodzieży 
i związek młodzieży ludowej zawią 
zały federację w celu prowadzenia 
wspólnej pracy i wspólnych wystą­
pień na zewnątrz. Nowur federacja 
prace swe prowadzić bedzie pod 
egidą Bezpartyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem.
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2 VCIE GOSPODARCZE.
Z działalności samorządu powtetuwtgo w Nieświeżu. i t a ta .

Dziewica Orleai.ska.

Nieświeski powiatowy zw ązek 
komunalny, utworzony w końca 1922 
roku wykazał się wydatną działal­
nością w kierunku gospodarczego 
podniesienia powiatu. Zasługująca 
zwłaszcza na uwagę jes t  działalność 
związKu powiatowego w zakres e 
rozoudowy dróg na terenie powia­
tu. Oi chwili powstania samorządu 
wybudowano 14 km. dróg brukowa­
nych pow atuwych oraz i5 *<m. dróg 
brukowanych gmiunnych P ócz te 
go wykon no na drogach powiato­
wych 17.-.08 m. rowów i 1 375 m2 
mostow, na drogach gminnych —
107 km. rowów i 1 375 m2 mostów.
Powiat posiada ponadto 134 km. 
dr g  p wiatOv»ych i 940 km. dróg 
g oinnyco kategorii I. Koszty robót 
dr gowy^h na drogach gminnych 
ograniczają się jedynie do zaKupów 
niezbędnych materjołów, dzjęki no- 
sownemu systemowi sza^warku, przy 
brukowaniu osiedli, leżących na od­
cinkach dróg gminny tu Wydajał 
powiatowy płaci edyme robociznę 
fachową ludność zaś aokonyw* bez­
płatni- zwózki materjału i wykonu­
je  niekwaufikowane r"boty  IWydział 
powiatowy zakupił inwentarz drogo­
wy celem zmecnanizowama prac na 
drogach powiatowych

W ydział powiatowy w Nieświe­
żu nie zameduuje też s tarań  w kie­
runku  nap^aw'v ustroju rolnego. Sil­
nie zwłaszcza popierana je  t  kom a­
sacja. Celem odpowiedniego zago­
spodarowania gospodarstw skomaso­
wanych na terenie powiatu prowa­
dzi w y ę ż o n ą  ozi-dalm ść 2 agrono­
mów, utrzym ywanych przez mini­
sterstwo r e f  >rm rolnych. Wydział 
powia owy prowadzi wzorową fermę 
rolniczą w Ha^usowszczyźnie. z dzia­
łem buoowlan . m, ponadto szkółkę 
drzew owocowych o a z  nasienną 
stację doświadczalną. Ferma posia-.

Handel gran:czny polsko-łotewski.
Ostatnio na pograni zu polsko łotev skiem daje s’ę zauważyć wzmo­

żony graniczny ruch kandmwy. W pierw zym  rzędzie artykułam i handlu 
są: nabiał, ryby, zboże, bydło i konie.

^Codz ennie na podstaw.e specjamie wydanych w tym  celu przepustek 
granicę polsko-łotewską przekracza około 100 osób. ■

d? 6-polowy płodozmiaa. zarodową 
oborę, rasową ch'ewnię, hodowlę 
królików. Wydział powiatowy pro­
wadzi ponadto zakład doświadczal­
ny. Poniew ż powiat nieświeski po­
siada pom.iślre ” arur.ki dla uprawy 
koniczyny nasiennej, zakład ten prze 
prowadza doświadczenia, dotyczące 
warunków uprawy koniczyny. Pro­
wadzane też są  na terenie zakładu 
doświad zenia nawozi w e . W zakła­
dzie dośw adczalnym  wybudowano 
w r. ub. dom mieszkamy oraz za­
budowania gospodarcze i zakupiono 
inw entarz  żywy martwy. Wydział 
powia'owy stara  sję rówuież o za­
pewnienie powiatowi odpowiedniej 
opieki weterynaryjnej. Samorząd u- 
trzymuie 2 lekarzy powiatowych, 2 
miejskich i 3 oglądaczy mięsa. U 
ruchomiono też ambnlatorjam  wete­
rynaryjne w Nieświeży. Za doskona 
łą organizację w rolnictwie Sej-iik  
otrzvmał złoty medal na wystawie 
w Wilnie w '928 r.

W  dziedzinie szkolnictwa uderza 
stosunkowo mewielka ilość gm a­
chów szkolnych, stanowiących w ła­
sność samorządu. Na ogólną ilość 
136 zkól w powiecie samorządy 
gminne posiadają tylko 1S własnych" 
budyn tów  szkolnych, co świadczy, 
iż olbrzymia większość szkół mieści 
się w wynajętych budynkach niepo- 
siadających odpowieamen warunków 
higjenirznych., ani też niezbędnych 
urządzeń. Wydział powiatowy bu­
duje obecnie budynek 7-kUsowej 
szkoły powszechnej w Wielkiej Ły­
sicy. Wydz ał powiatowy subwen- 
cjonu e utrzymanie instruktora  o- 
światy pozoszkolnej. Prócz fermy rol­
nej Sejmik prowaazi 4 betonarnie i 
mechani zną stolarnię. W r b. Sej 
mik uruchomił mechaniczną torfiar- 
nię. (Pi i H. Nr, 16/29).. ,

Z C A Ł E J  P O L S f c l .
—  Z bory 4 q lówn*ch zbóż w 1928  

roku G łów ny  U rząd  S ta tystyczny 
p o d a je  do wiadomości, że w ed ług  
os ta teczn y ch  obliczeń zb ory g ’ó w- 
nych  zbóż w r. 1928 w P o‘sce przed- 
itawfaj * się nas tępująco .

P rzeć  ę tn a  w yda jność  z h a  w q  =  
lUO kg. w ynosi  >
p sze n " ’.y— 12 5 jęczm ien ia— 13,2
ży ta  — I 1,4 ow sa  — 12,3

O gólny  zbiór w ym ien ionych  z ie ­
m iopłód? ,v w ynosi w tys. q.:
p szen icy — 161 16,9 jęczm ,— 15272,1 
ży ta  — 61101,6 ow sa  — 24977,0

W  p o ro w n a r  u z rok iem  p o p rz e d ­
nim 1927 zbiór r. 1928 stanowi: 
pszenicy  — 109,2 jęczm ien ia—93 5 
ży ta  — 107,4 ow sa  — 73,7

W s tosunku  do p rzec ię tne j 5-let- 
niej za  ok res  1923— 1927 zbiór 1928
roku  stanowi:
p szen ica  — 122,6 jęczm ień  - ?8,8
ży to  — 113,8 ow ies  —79.6
a  w s to su n k u  do  p rzecię tnych  p rz e d ­
w o jen n y c h  zbiorów  za okres  1909— 
1913, teg o roczny  zL-ó*- stanowi: 
p szen icy — 96,0 jęczm ienia— 102,6 
ży ta  — 107.0 ow sa  — 88,7

Należy zaznaczyć, że p o d a n e  tu ­
taj liczby nie są  ściśle spófm ierne 
z danem i lat poprzedn ich ,  co je s t  
w ynik  em  zm ien ionego  sp osonu  sza­
cow an ia  pow ierzchni zasiew ów  craz 
p lonów  W  la tach  ubiegłych G.U.3. 
op ie ra ł  się n a  l .czbach n ad sy łan y ch  
p rzez  k o re sp o n d en tó w , w ro k u  zaś

b ieżącym  s ta ty s ty k a  zbiorów  opar tą  
zos ta ła  n a  rejestracji,  p rz ep ro w a d zo ­
nej przez  u rzęd y  gm inne.

— (Qi>dzór med artykułami żywno­
ści. U tw o rzo n a  ra d a  do  sp raw  n a d ­
zoru n a d  artykułam i ywności, roz- 

■ poczęła  iuż p ra cę  w swoich sek- 
ciach. O d  kuku  dni sekc ja  a r ty k u ­
łów żywności, za jm ow ała  s>ę ro zp a ­
trzen iem  ! p ro jek tu  rozporządzeni ia 
M -stw a S p ia w  W ew n.,  norm ującego  
przep isy  san ita rne  dla miejsc w yrobu  
i iprzedaży m leka  i jego  p rze tw o ­
rów  oraz p ro jek ty  ro zp o rząd zen ia  o 
p rzep isach  dla w yrobu, sp rzedaży , 
w wozu . w yw ozu tłuszczów, olejów 
oraz se ra  m argarynow ego .

R ozporządzen ia  te  n o rm u ją  w sze­
rokim  zak res ie  zagadn ien ia  ooro tu  
ar tyku łam i pierw szej po trzeby , a  
wejście w życie om aw ianych  ro z p o ­
rząd zeń  p rzyczyn ' się w dużym  sto­
pniu  do u p o rząd k o w an ia  chaosu  . 
n iep raw id łow ość’ jak ie  d o tychczas  
p an u ją  w tej dziedzinie. (Arol).

Giełda w arszaw sk a  t  du. 26.IV. b m.
WALUTY i DEWIZY'

LoDdyn
Nowy Jork
Paryż
P ra g a
S zw aicarja
Wiedeń
Włochy
B erlin  w obr. nieof.

43,2774-43,17'/, 
8 90—8 88 

. 34,86Vi—34 78 
26 40—20,34 

. 171,68-171,25  
125,29-124.98  

. 46,76—46,64
. , . 211,45

Popierajcie Ligę Morslcą!

mim o mm
(Z  pam iętn ików  A. Sierakowskiej).

III.
Fran ic iszek  D aiew ik- u ro d zo n y  w 

R u d n ik ach  gub. wileńskimi .825 r., 
p ob ie ra ł  nauki na jp ierw  u Bazy a- 
nów, p o tem  w gim nazjum . Po  kilku 
la tach  w yda lony  za w ypi icow anie  
n a  te m a t  „Bojsia B oha nie budziesz  
bo ja ts ia  czełow icka" oburzony  n a ­
uczyciel powiedział:  „nac o moir u
orlonku  krylja podrezai" !  Wyaaliri 
go bez  p ra w a  w stąp ien ia  do jak ie j­
kolwiek szkoły

F ranc iszek  i A le k sa n d e r  zak ła­
d a ją  na Litwie Z w iązek  Bratni m ło ­
dzieży —  — — — — _

A resz tow an i 10 kw etnia  18 19 r. 
więzieni w m u rach  pom isjonarskich  
później podum in ikańsk ich ,  P rzez  
2 la ta  bbzko, nie miała rodzinę ł a ­
d n y ch  wieści o uwięzionych. G dy  
m a tk a  u d a ła  się p ew n eg o  dn ia  do 
C zew atiegu  z zap y tan iem  co za  
przyczyna , że jej jednej nie u olno 
widzieć synów, odpowiedzią*:— Pani 
się pyta? Synow ie pani nas  do  ro z­
paczy  doprow adzają .  C h arak te r  s ta r­
szego  (Franciszka) w podziw  nas  
w p ro w ad za .  S taw iam y św iadków  
któ rzy  go po tęp ia ją  zeznan iam i swe- 
mi, w pros t  skazu ją  go na  śmierć. 
Myśli Dani, że >̂n się gniewu, unosi, 
odpycha , gdzież tam, ani je d e n  i~ u- 
skuł nie d rgnie  m u na trwarzy. S łu­

cha, patrzy , milczy i tak  ciągle. A 
b y w a ją  sceny  w p ro s t  dla nas nie- 
Dojęte. Przywieziono z C harkow a 
s tu d en ta  M aurycego  KI. ażeb y  p o ­
w tórzył synowi pani sw e zeznania. 
N iechże pani sobie wyobrazi; ten  za ­
m iast  zeznać, rzuca się m u do  nóg 
wołając'. — Przebacz , p rzeb acz  zd ra ­
dziłem, w yda łem , zgubiłem  ciebie. 
K ażdy  n o g ą  odtrąciłby  zdrajcę. Syn 
pani nachylił  się, podn iós ł  go, obiął 
ram ionam i, tcałował, pocieszał. A le 
to  do niczego nie prow adzi,  gubi 
sam  siebie. O ba j  s iedzą w ciem ­
nicy trw a to  już 2-gi rok, a  skruchy 
d o tąd  nie widać. Nie m ożem y d ać  
sobie  z nim raay .  J ed n a k  znaleźli 
radę .  G u b e rn a to r  Bibikow u d a ł  się 
pew nej nocy  do  lochu w ięz iennego, 
gdzie siedział F ranciszek. P rzem a­
wiał jak  p o s tęp o w y ,  dberalny  rosja- 
nin, po jm ujący  po łożeń  e rozpaczli­
wie s m u t ie  Polaków i s traszną  im 
krzy w d ę  w y rząd zo n ą  Długo d ek la ­
m ował, mówił, p rzedstaw iał,  jakby  
to  było  sz lachetn ie  ze strony  Da­
le wsKich; gdyby  dla w y p ro w ad zen ia  
tow arzyszy  z więzienia zrobili nic 
niczna.czące, b łahe  jak ie  zeznanie, 
ty lko dla um ożl.w ienia  k o ń ca  śle­
dztw a.

FrarfcisŁek Dalew ski oburzony  i 
zniecierpliw iony zawołał: „P an ie  je ­
nerale ,  jeśh mię n a p ra w d ę  m asz  za 
uczciw ego człowieka, to pow iu iene- 
w iedzieć, że  gdybym  n aw et  i w ie­
dział, to b y m  nie w yznał"  — „D osyć 
tego, d o sy ć"— zaw ołał Bibikow u ra ­
d o w a n y — więcej n am  nie trzeba".

w a r s z a w a .  27.1v (Pat.)  P rzeo
opuszczen iem  R zym u k o re sp o n d en t  
Polskiej A gencji  Telegraficznej p, 
L eo n  Chrzanowski uzyska ł audjen- 
cję  u szefa rządu  włoskiego, p o d ­
czas k tórej M ustclin i w ypow iedzia ł  
się n a  różne  tem aty, do tyczące  a k ­
tua lnego  życia politycznego.

N a zepy tan ie , jak  określa pozy­
cję Polski w polityce m ięd zy n aro ­
dowej, włoski p rem jer  odpowiedzia ł:  
P o l tk a  m« pozyc je  d o b rą  i silną. 
N a rćd  w asz ma liczne pierw iastk i 
:ywotności: jes t  rozrodczy, p raco ­

wity, ożyw iony d u ch em  patrjo tyzm u. 
Już te trzy cechy  w y i ta rc zą  dla 
s tw orzen ia  siły w ew nętrzne j  p a ń ­
stwa. W  czasach  n o w oży tayek  t rze ­
ba  zaw sze  pam iętać , że pozycja 
m .ęd zy n aro d o w a  d an eg o  państw a  
za leży  od jego  siły w ew nętrzne j.  
( d rodzone  p ań s tw o  poL k ie  m a 
du że  i doniosłe  zadan ia  bo spełnie- 
r ‘i  w polityce m iędzynarodow ej 
i łączy się z nią cor*z poważniej 
i silnie,. N aród  Wauz wykazał, jak 
go rącą  jest w nim miłość ojczyzny, 
sk łada jąc  na  jej ołtarzu  wielkie 
ofiary, w alcząc i cierpiąc, zm agając  
przeazkody. 7  ą k  żywy patrjo tyzm , 
jakiego d o w o d y  widzieliśmy w ży- 
cju n arodu  polskiego, daje  k aż d em u  
praw o  wierzyć w jego szczęśliwą 
i sdną przyszłese dalszym cN gu 
rozm ow y p rem je r  Mussolini w y p o ­
wiedzia ł się o roli now ostw orzo- 
nego  p ar lam en tu  w łoskiego  w życiu 
po n ty czn em  Włoch.

N a zap y tan ia  k o re sp o n d e n ta  
P. A. T., czy włoski ruch ko rp o ra ­
cyjny przechodzi obecn ie  okres  ew o ­
lucji i w jakiem  znaczeniu , Musso- 
lini Oi. pow iedz ' ł: Istotnie nasz  ruch 
ko rp o racy jn y  przechodzi obecn ie  

■ ew olucję  n ies łychan ie  ścisłą. Jest 
to  m o m en t  w ażny  n iem al e k s p e ­
rym enta lny .  O b ecn ie  powołuj ro- 

: butni* ,1 do  rozw ażan ia  życia ekono- 
micz~*go narodu .

N astęp n ie  ro zm o w a do tyczy ła  
kwestji bez robocia  w e W ło szech  w 
zw iązku z o g ran iczen ;em ruchu  em i­
gracyjnego . M am y w e  W łoszech  

; do"i pracy dla w szystk ich  W ło ­
ch ó w — ośw iadczy ł Mussolini — roz- 
poczęhśm y g igan tyczną  p racę  ‘d o ­
p ro w a d zeń .a  W łoch do po rządku .— 
O lbrzym ie robo ty  meljoracyj ne, d ro ­
gi koleje, e lekryfikacia  — oto roboty, 
n a  k tó re  b u d że t  włoski przew iduje 
sum ę 7 m ljardów. P racy  wystarczy 
dla w izystk ich , tern bardziej, £e pro- 
duKujemy zarów no  dla rynku  w ew ­
nętrznego , jak  i dla ekspor tu .  J ed ­
nocześn ie  u p o rząd k o w u jem y  życie 

. całi go narodu . Bronimy ,go przed 
t<*m, co s taje  się k lęską no w o czes­
nego  spo łeczeństw *  — p rzed  u rb a ­
nizacją. J :s t  :o cho roba  tak  silna, 
że  m oże  ona  zm óc n o rm alne  z^cie 
n a jzd .o w szeg o  n aw e t  n a jodu . Na 
jej n iebezp ieczeńs tw o  i wy w Polsce  
oow m niście  zw racać baczny  uw agę, 
jes teśc ie  ń a ro d em  o wielkie d em o ­
graficznej po tędze ,  n a ro d em  zdro­
wym, p o w ii i r : icie zwyciężyć tę  ch o ­
robę, zanim  się rozwinie.

G dyby Jfeoń „Gedymin* w y stęp u jący  na 
w yścigach  m iędzynarodow ych  w Nicei u m ia ł 
czy tać  i p rze jrza ł w czorajsze .S łow o* se r­
decznie by się uśm iał, Bo cóż koń, naw et 
.G ed y m in ' m a w spólnego z p o lity k ą?  Cóż 
w inien m ebel, na  k tó rym  się poprostu sie­
dzi, że zna  go a  ia  L udw ik  XIV, XV i XVI 
N a koniu  si-> sie izi i n a  m eblu się siedzi 
D laczego w ięc Iroó ji ie m a  się nazyw ać  Ge­
dym in  i to tem bardzie j, że pan jeg o  był 
dnia, w k tó rym  Słowo to pisało, przy jm ow a­
ny n~ okręcio  .K rólow a E lżbieta* i być 
może z a ja d a i z razy  a  ia Nelson, o k tó ry ch  
nazw ę żadnem u anglikow i naw et m o n arch iś­
cie. nie p rzy jdzie  do giowy się obrażać.

C ała F ran  :ja święci o b e jm ę  uro ­
czystości p ięćse tlec ia  triumfów swej 
bohaterk i,  Joanny  d ’Arc. N iem a 
w łaściw ie ścisłej da ty  obchodu, b o ­
wiem cuły rok 1429—rok odległy od  
nas o pięć stuleci jes t  p rzepełn iony  
leg en d a rn en u  czynam i s ied em n asto ­
letniej wieśniaczki. W  lutym rozpo­
częła  u p rag n io n ą  w alkę  z A nglika­
mi, w K.ońcu kw ietniu  zaczę ła  
ob lężenie  Chleanu, aby  8 m aja  zd o ­
być tę  tw ierdzę, cc miało zd ecy d o ­
wać o zw ycięstw ie F rancuzów , a 
w k ró tce  po tem  doprow adziła  do  k o ­
ronacji króla; w sierpniu p rzys tąp i­
ła  do  oblężenia  Paryża, etc.

Jo an n a  d ’A rc  by ła  ch łopką; jei 
p raw dziw e  nazw isko  brzmiało Darc, 
co dopiero  no  n aa a n .u  szlachectw a, 
zm ień.ono na  d ’Are. Już sam  tak t 
p rzynależnośc i do w ars tw y  wieśnia­
czej, uciskanej p rzez  ś redn iow ieczne  
rycers tw o, n iebył a tu tem  n a  korzyść 
Joanny , k tó ra  przyszła  na  -wiat w e 
wsi D om rem y w Lotaryngii.

Co najw Acej zdum iew ało  o to­
czenie j a n n y —to jej wielki patr ,o

dan t  polecił ud p io w ad z ić  śm ieszną 
in te re san tk ę  do rodziców.

A le  gdy po kilku m leiiącach wi­
zje pow tarza ły  si^ n ieus tann ie ,  Jo­
anna  m e m o g ąc  ścierprieć w iduku  
rodzinnej wioski, świeżo zburzonej 
doszczę tn ie  przez A nglików , udała  
się p o w tó rn ie— w styczniu  1429 r — 
do k o m e n d a n ta  V ancou leurs .  M u­
siało być  coś hypno tyzu jącego  w o- 
czach  dziew czyny, gdy m ć wiła: „ani 
król, ani n ikt nny na świacie nie 
tnpzA  w ybaw ić  Francji, tylko ja", 
bow iem  te raz  k o m e n d a n t  po  d łuż­
szym  nam yśle  wysłał w je, spraw ie 
zap y tan ie  do delfina. Delfin, ku  zd u ­
m ieniu  k o m e n d a n ta  polecił Joannie  
p rzybyć  do swe. kw ate ry ,  gdzie  też 
s tan ę ła  w ko ń cu  lu t ig o ,  u b ran a  w 
ry ce rsk ą  zbroję. Po  zgłoszenia  się 
na dw ór królew ski zosta ła  Joanna  
p o d d a n a  b ad a n iu  specja lnej komisji, 
k tórej p rezy d o w eł  arcy i iskup z 
Reims. Po  sk rupu la tnych  b ad an iach  
kom isja  uzna ła  Doskie posłannictw o 
s iedem nasto le tn ie j  dziew czyny.

1 od tąd  rozpoczyna  się dziw na
tyzm. Bo że dz iew czynka  była go- e p o p e a  zw yc.ęstw  Joanny  d ‘A rc  i
rąco  religijną — rozumiano; cała ro­
dzina D arców słynęła z pobożności. 
L ecz  dlaczeero z ta k ą  miłością o p o ­
w iada ła  o Francji? D laczego  tak  
cierpiała, s łuchając  opowieści o u- 
cisku Anglików, k tó rzy  opanow ali  
w ów czas  ca łą  n iem al Francję? Dla­
czego z t a k ą  n iechęcią  mówiła o 
księciu burgundzkim , Francuzie , k tó ­
ry  zdradził o jczyznę i sprzym ierzył 
się z wrogami?

E gza ltow ana  trzynas to le tn ie  dzn  w-

Francji. K ró ’ :wicz bez  w ah an ia  p o ­
w ierza jej d ow ódz tw o  dzi jsięcioty- 
nęczne; armji, n a  czele k iere j  Joan ­
n a  w yrr aszerow uje do Blois, skąd, 
po  po łączeniu  się z s ieam iotysię- 
cznym  korpusem  M onstreleFa, w y­
rusza  28 kw ietnia  1429 r. n a  O rlean . 
D ziw ny to musiał być v ridok, gdy 
p rzed  frontem  pu łków  m asze ru jących  
ze śpiewem : „V eni c rea to r" ,  jecha ła  
n a  . czarnym  koniu  w  rycerskiej 
zb to i  w ieśniaczka, m ająca  u sw ego

czyna przeżyła p ew n eg o  dn ia  nie-. Doku m arsza łka  de  Boussac, w:el-
po ję ta  rz-^cz. N iedaw no  z jaw ;h cię 
w okobcy  A nglicy  i zaczęli s traszn ie  
gr.ęoić ludność. Jo an n a  sm u tn a  b łą ­
dziła po  łąkach , gdy nagie  u jrzała 
m łodzieńca , k tó ry  podszed łszy  do 
niej rzekł: „Idć do  dom u; m a tk a
riiepoK.oi się o cieb ie". Kiedy p^zy- 
szłi do dom u, stwierdziła, że nikt 
po  n ią  nie josyłał. „Z d aw ało  jej 
s ię"— zd ecy d o w ała  rodzina.

.Atoli w p a rę  oni p o tem  znów  
ta jem nicza  p o s tać  naw iedziła  dziew ­
czynkę: „Joanno! T y s  p o w o łan a  do 
nuego  życia... Przywrócisz szczęście 

^-ancji... W e ź  m ęsk ą  odzież i zbroję, 
gdyż będziesz  w odzem  w toczącej

k iego ochm istrza G aucourt ,  adm i­
ra ła  de  C uA nt i wielu innych d y ­
gnitarzy  państw a . Ż a d n a  arrnia iw :a '  
ta  nie m iała chyba  nigdy n a  sw em  
czele tak iego  wodza! 29 kw ietn ia  
Jonna  w kroczyła do O rleanu , ob le­
g anego  przez A nglików, ku nieopV 
san  :j radości obf jżonych  m ieszczan  
i odrazu  rozpoczęła  ak c ję  zm ierzają­
cą  do odparc ia  w rogów

T y m czasem  jed n ak  Anglicy je ­
szcze mocniej op asali O rlean , a w o­
d z o w e  francuscy  oam ówili posłu ­
chu rozicazom „obłąkanej dz iew czy­
ny". T rag icznym  był m o m en t na  
r a d z ' : w e je n n e '  gdy Joanna  zjawiła 
się w śród dow ódców : wyście u ra ­
dzili plan inny, ją  zaś trzym am  się

W
i Ukraińcami.

Ubiegłaj niedzieli z polecenia 
m etropolity prawosławnego Dyoni- 
zego zgodnie z uchwałą św. Synodu 
odbył się w cerkwi katedralni-! we 
Włodzimierzu Wołyńskim obrząd wy­
klęcia znanego działacza ukraińskie­
go — d-ra A. RiczyńskAgo. Zasto­
sowanie tej odńawna nieprakiyKO- 
wanej w cerkwi prawosłanej kary 
względem d-ra Riczyńskiegiego ma 
swoją bistorję niepozbawione je s t  
znaczenia politycznego.

D Riczyński był jednym z orga­
nizatorów i kierowników ukraińskie­
go ruchu cerkiewnego, zmierzaiące- 
go do pewnych zmian w u s t n j u  
cerkiewnym w kierunku przywróce­
nia cerkwi prawosławnej w Polsce 
tych  cech i zwyczajów, jakie posia­
dała  ona w Polsce przedrozbiorowej, 
oraz uwolnienia jej od wpływów ro­
syjskich, które, pomimo ogłoszenia 
autokefalji cerkwi prawosławnej w 
Polsce, nada1 ujawniają siq, szcze­
gólnie w wyższej hierarchji cerkiew­
nej.

Wyższe władze cerkiewne sprze 
c iw dy się wszelkim postulatom pra­
wosławnej ludnoś-ń uitraiń-kicj. Wie­
lu  duchownych ukram ców zostało 
usuniętych ze swych stanowisk, co 
wywołało rozgoryczenie ludm ści.

Bezpoś ednim powodem w yklę­
cia d ra  Riczyńskiego posłużyły je­
go a r tykuły  w  prasie ukraińskiej, 
w których dowodzi, że Metroptółta 
Dyonizy me wykonuje przepisów 
kanonicznych.

Wyklęcie d-ra Ryczińskiego wy­
wołało wielkie zburzenie wśród lud 
ności prawosławnej na Wołyniu.

Kornet Zachowawczy wobec

się w o jn ie” . Gała w ioska  z p rzera ­
żen iem  i n ab o żeń s tw em  słuchała o- 
p o w iad ań  o ta jem niczych  w idzen iąch  'swego, a wiedzcie, iż Bóg sprawa, 
i w n e t  rozeszła  się wieść, że  dziew- że mój plan się ostoi", 
czyna  D arców  obcuje z aniołami i Z  szalonym  en tuz jazm em  rzucili 
świętymi * się żołnierze w ślad za Dziewica-

Nie sp o só t  było dłużej op ie rać  w o d zem  na wrogó w. O s tra  bitwa za- 
s ię  s tanow czym  n ak azo m  duchów , w rzała  w okół miasta. R an io n a  Jocn- 
to też, przy użyciu różnych  p ro tek-  na, po nałożeniu  o p a tru n k u  rzuciła
cyj, d o s ta łT  się Jo an n a  do  kom en" ię znów  w wir walki, a  jej na-
d a n ta  zzm ku Vaucou1eurs i, opow ie- ; tchniona p os iać  p łom iennym  żarem  
jd^iąw&jty p  wizjach, poprosiła  o o d '  p rze jm ow ała  Fru^cu-.ów. Anglicy 
dział żołnierzy. M cż n a  sobie w y- ponieśli zdec> d o w cn iT k lę sk ę  i* na- 
obrazić jak  głośno śmiał się pow aż- ;Stępnego dnia, , 8 maja, chyłkiem 
ny  rycerz, pa trząc  na małą, szesnas- odstąpili  od  miasta, 
to le tn ią  w ieśn iaczkę, ładn ie  zbudo- O d  tej chwili s taw a Dziewicy
w aną, z puklam i czarnych  gęs tych  O d e ań sk ie j  lo tem  p tak a  rozniosła 

•w ło só w  n a  czole, m ów iącą  d z :ew- się po całej Frranr.ii, docieirając do
częc^m  głosem: „m uszę iść n a  ra- i.Iej najdalszych  zakątków . Kraj chwy-
tu n ek  Francji" . R ozbaw iony  kom en- cił za  broń! A. K .

Lot
C A R A H l,  26-lV. (Pat). M onoplan  angielski, k tó -y  przelecia ł o godz. 4 

po  po łudn iu  w edług  czasu m iejscow ego n ad  Carahi, powrócił tam  z p o ­
w o d u  w y cze ro an ia  się zap asu  b en zy n y  i wylądowz-ł o godz. 5.45. ł

C A R A H I, 26 IV. (Pat). P rze rw an y  z p o w o d u  b rak u  benzyny , at 
angielsid  trw ał 50 godz. 38 m.

K»jfia9tr>ofa łotnicąsa.
PRAljA, 26. IV. (Pat) Na. lotnisku wojsko^em  w Ołomuńcu wyda­

rzyła się katastrofa. Mianowicie, jsden  z lotników dostał się bezpośrednie 
po starcie w korkociąg i spadł z wysokości 100 m.,- wskutek czego uległ 
złamaniu nog i ciężkim poraiueniom wewnętrznym.

poibjph|m#fa 14
BERLIN, 26. IV. (Pat.) IA czasie  wczorajszej . eksplozji w fabryce 

o łów ków  w N o rym berdze  zginęło 8 osób, k tó ry ch  zw ęglone zw łok w y d o ­
b y to  z p o d  gruzów 6 robo tn ic  ciężko p o p arzo n y ch  pogo tow ie  odwiezie 
do  szpitala. :

rządu.
(T el. od wł. kor. z Warszawy).

P o d  p rzew odn ic tw em  p. V* ielo- 
w iejskiego odbyło  się wczoraj w W ar­
szawie p o s :edzen . 5 K om ite tu  .zacho­
w aw czego  i W  dyskusji  w yrażono  
nadzie ję ,  że rząd d-ra  Świtalskiego 
w sk aże  i określi swój p lan  dzia łan ia  
w  k ie runku  stałości i b raku  w a h ań  
działania. Szczególnie s te ry  Z a c h o ­
wi aw cze oczeku ją  od  rządu  sk u p ie ­
n ia  całej uw ag ' n a d  zagadn ien iem  
gospodarczem .

U rzędow y  p ro jek t  kontroli  n ad  
o b ro tem  ziemi, p o d d an o  k ry tyce  
szczegółowe,, który zresztą  ocen iony  
zosta ł  p rzez  sfery rolnicze g o sp o ­
darcze  jako  korzys tny  dla rolnictwa.

Podróż legata pfipksjtiego.
M O N T L C A S IN G  26.IV (P.A.T.)

,:>rzybyłego  tu  lega ta  pa j  .eskiego 
k a rd y n a ła  G asparri  pow ita ł  m inister 
oświaty Belluzzo, jako  p rzedstaw i­
ciel rządu, m iejscowy p re fek t  oraz 
tu te jsze  w ładze  w oiskow e i olbrzy­
m ie t łum y pubł tzności. K o m p an ja  
grenadjerć w ze  sz tandaram i i o r­
k ies trą  o d d a ła  honory  w ojskow e. 
Jednocześn ie  o d d an o  21 strzałów 
arm atn ich . Spotkanie  p rzeds taw ic ie la  ( 
P a p ie ż a  z przedstaw icie lam i rządu 
w łosk ego miało ch a rak te r  niezmidb- 
n ie  serdeczny , jj

Fr&acja.
NICEA, i6.1V (Pat). W 7-mym 

dniu konkursów w Nicei rozegrano 
nagrodę przechodnią m. Nicei. W 
roku bieżącym nagrodę tę zdobył 
poraź piet wszy por. de Va1łeri (Frań 
ej a), Wiochom przypadły  druga i 

■ trzecia nagr idy. H k  Rommel zająi 
' 10 miejsce, por. S tarnawski— 12,rot.

Królikiewicz— 13, por. Rojcewicz — 
, 16, por. Kulesza — 20-te.

S Z E C M R E I A m
(Tajem nica W schodu).

BHŁMEga gi BBt a gf l « ł,

Przed, a resz tow an iem  D a lew scy  
umi owili się, w rezie uw ięz ien ia  s tarać  

, się, ażeby  choć 'e d e n  z nich dw óch  
ocala ł i m ógł po zo s tać  w kraju, dla 
p ro w a d zen ia  w dalszym  ciągu p ro ­
p ag an d y .  A  juśli to się o k aż e  nie- 
możliwem, p rzy jm ow ać winy p o ­
szuk iw anych  n a  siebie, ab y  ci oca­
leni mogli d a le ; p racow ać . T y m  600- 
sobem  wielu cz łonków  zw ; jzkow ych 
na Litwie, tak  z g rona  m łodzieży 
szlacheckie j po  wsiach, jak  po  uni­
w e rsy te tach  ocala ło  i m ogło  p Azrie j  
z ap rzą tn ąć  się koło  ośv. iaty ludu, 
ko ło  zniesienia pańszczyzny  i t. p.

F ranc iszka  osąd zo n o  n a  śmierć. 
Z m ie n :ono n a  15 lat katorgi w s k u ­
tek  s ta rań  rod: my, A lek sa n d ra  na  
10 lat. P rzeb y ł  na Syberii lat r 9, 
F ranc iszek  10.

W listopadzie  1850 r. m a tk a  D a-  
lewskich o trzym ała  w ia d o m o ś ć  z t  
dn ia  n a s tęp n e g o  b ę d ą  wywozić ki- 
Ditką jej obu  synów. R odz  na  cała, 

iw łą c z a ją c  dzieci, służby, przy- 
iació1 ii ko legów  znaluzłe iię dnia 
tego  p rzed  - w sch o d em  słońca ną 
d ro d ze  c iągnącej siy p o d  g?>rę. Nagle 
w oddalen iu  u i ły szan o  dzw onek  
pocz tow y. M łodzież z ryw a się, m a t­
ka  w suw a jed n em u  z nich sak iew kę  
z p ien iędzm i d la  w ręczen ia  synom. 
K .b itka  zbliża się, rozlega się w oła­
nie: Kto? Dalew scy. D okąd? Na
Sybir. G łos m aiki w śród  ciszy: 
N ech w am  tow arzyszy  modli w a i 
b ło g js law i sństw o m a t k ' ! — M atko  
wrócimy! Bóg n a d  nami: Do wi­
dzen ia  w  kraju. K ib itka  za trzym ała

się. o było dla żegnających  rze ­
czą  n iezrozum iałą  — litość ze s tro­
ny  żandarm ów , czy jamszczyka? 
C h y b a  to  drugie. , K ubeck i (Karaim  
z T ro k )  podb ieg ł p irwszy. U czepił 
się km itki. F ranc iszek  uścisnął ręk ę  — 
p ien iąd ze  odsunął.  K bitka t p o m ­
k n ę ła  W  dalszej pod róży  p ęd zo ­
ne ich pieszo, oku tych  w ka jdany , 
p rzy tw ie razonych  do w spó lnego  p rę ­
ta  ze zbójami. ;

iV d ro d ze  F ranc iszek  D alew sk’’ 
zachorow ał n a  tyfus. K onw oju jący  
r.hcieli go zostaw ić  w szpitalu. A le ­
k sa n d e r  opar ł  się temu. Już wie­
dział czem  jest  szoital etapo wy dla 
więźniów. R zucono  go n a  furę, 
czyli p o d w u d ę  z rzeczami, ■ M-óz 
okropny! N a każdym  e tap ie  b,egł 
nieszczęśliwy A lek san d e i  p rzekonać 
si j, czy b ra t  żyje? Ż y ł  i w yzdro ­
wiał. Co go wyleczyło? 1 T ru d n o  
pojąć. P ow ie trze  czyste , m róz?  Czy 
łzy i m odlitw y oddali mej matki. 
D roga  trw a ła  rok  cały. Przybyli do 
Irkucka. T u  p rzy ję ła  ich serdeczn ie  
część s tare ,  g s ie rac jr  jaK: H of naj- 
stei,  D obrycz, ks. Snieg ienny i P io tr 
W ysocki.  t

D a lew scy  po  przybycia  za trosz­
czyli się o los gaistici bezradne j,  a 
m ianowicie ch łopków  i rzem ieś li­
ków. Kupili za  5 rb. d c m e k  z g run­
tem. Była tam  olbrzymia izba z jesz­
cze w iększą  kuchnią, oraz pom iesz­
czenie gospodarsk ie .  Zaprosili  do sie­
bie wszystkich, k tó .zy  n .e  mieli gdzie 
się schronić. Było więc m ieszkanie , 
ale z czego żyć, p rzyodziać  się?

F ranc iszek  w końcu  w pad ł  n a  szczęś­
liwą m yśl jedyną ,  k tó ia  mog a przy 
p racy  z a p ew n 'ć  pożyw ien ie  w ięk­
szej grom adzie. Z a  pożyczone  25 rb. 
od R aczyńsk  ego założyli bydłoboj- 
n ię  h an d e l  mięsem. T c  i'i) po zw a­
lało sp rzed aw ać  lepsze  części, fab ry­
k o w a ć  m ydło  i św: ece. Gtow-/, nogi 
i s iekanki dostarcza ły  im pożyw nego  
jadła. Koło tego  w szystk iego  trzeoa  
było  ludzkiej pracy. Dopięli w ięc 
celu. Było schronienie , pożyw ienie  
i p ra ca  dla tych, k tórzy  tego  p o trze ­
bow ał' ,  zanim  sobie ccś lepszego  
i odpow iedn ie jszego  nie znaleźli: 
F ranc iszek  sam, lub w tow arzystw ie  
F lc r jana  D anow skiego  jszdził po 
odległych hu rtach  d lc  w yszukan ia  
woiOvz. Bawił w tych  ni ;bezpiecz- 
n ych  i m ęczących  p o dróżach  często 
tygodnie  i m iesiące cale, tak  latem  
jak i w czasie ostrych  zim. A lek sa n ­
d e r  prow adził  z tow arzyszam i robo ty  
w  dom u. _ j

O p o w iad a ł  raz D anow sk i n a s tę ­
pując!. p rzygodę .  G d y  p ew n eg o  dnia 
vy porze  zim owej jecha ł z Francisz­
k iem  D. p rzez  pus tkow ia  sybery j­
skie, p o k ry te  g rubą  w a rs tw ą  śniegu, 
najn iespode iew anie j  w y sk o czy io zp o d  
k u p y  śniegu dw óch  przycza ionych  
zbóićw. Nasi podrpzŚi ■ n ie  mieli 
przy sobie żadnei broni. Z g inąć  m u­
szą. Soojrzeii po  sebie. N agle Da- 
now ski w p a d a  n a  m yśl szczęśliwą. 
M oże się uda? Siege rę k ą  do  k ie ­
szeni, w k tó re ’ schow ał sobie n a  d ro ­
gę suchą  kiełbasę , czarną, sztywną. 
P rzybi srajac g roźną  p o s taw ę  mierzy

nią w  na jb  iższego zDÓja w o ła jąc1 
„O din  szag pobliże a  ubju, stoj niie 
szew iehs".  P rze rażen i  zbi je, b iarąc 
suchą  k ie łbasę  za p 's to le t,  p ad a ją  
w śnieg n a  k o lana  i wołają. „! atiusz- 
k a  radnoj, prasti, w iaow at,  prosti". 
D anow ski,  w idzą '1 v .etny skutek 
sw ego  pom ysłu  jeszcze ze srozszą 
m iną  woła: „Z aw rócić i pędzić  co
tchu w inną  stronę, żebym  w as 
z oczu strat ił, bo  ak tylko k tó rego  
łeb  zobaczę, p a ln ę  z p isto le tu  : z a ­
biję n a  miejscu. I tak  z w yc iągn ię tą  

i k ie łbasą , ze  ściągnietemi brwiami, 
srał aż zaikic

D o m ek  D alew skich  stał się ce n ­
trum  duchow ego  życia dla w y g n ań ­
ców, uczono  się radzono, czytano 
Ci co więcej umieli, dzielili się ze 
sw ą  w iedzą  z mniej ośw ieconym ’ 1 
Miewali odczyty , w ykłady  z przyro­
dy, historji i z literatury. F ranc iszek  
D.' o p raco w y w ał ku rsa  un iw ersy tec- 

, k ie  z m atem atyk i ,  A lek sa n d e r  D. 
z inżynierji. ,

Z w iąz ek  b ra tn i  pom im o a resz to ­
w ań, f  ybiru i ro t  a resz tanck ich  nie 
upad ł,  lecz rozwijał się ze zdw ojo ­
n ą  energją ,  szerząc ide je  równości, 
p raw dy , dobroci b ia te rs tw a ,  w iedzy 
i nadz ie ję  odkupien ia . W ię c  w r. 60 
pracow nicy , tow arzysze  daw n D a­
lewskich, dziś już dojrzali m ężow ie 
stanęli z w a rą  O D o k  tych p rżed  10 

• laty żeg n an y ch  młodzieńców.
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Koicen kompozytorski Ludomira

W  Wilejce.
Ur&czystosć O b c h o d u  Dziesięcio­

lecia O sw o b o d zen ia  W ilna  rozpo­
częła się so lennem i nabożcńLtwam i 
w  św iątyniach w szystkich  w yznań. 
N astęp n ie  o godzinie 15-ej w  świet­
licy strzeleckiej s taran iem  Komitetu, 
w sk ład  k tó rego  weszli p rzeds taw  • 
ciele w szystkich  oreanizacyj sp o ­
łecznych , is tn ie jących n a  te ren ie  
Wilejki, odby ła  się u roczysta  aka- 
dem ja.

W p ięknych  i podniosłych  sło­
w ach  wygłosił p rzem ó w ien i '  p. p ro ­
fesor g im nazjum  Forbrot, p o d k re ś la ­
jąc znaczen ie  h istoryczne W  na i 
bo h a te rsk ie  zm agania  tych, kt ’rzy 
je zdobyli N as tępn ie  p. starościna 
W itk o w sk a  (fortepjan) i p. p rofesor 
gim nazjum  Bi ałous (skrzypce) w j-k o - 
nal’ szereg  utworc v m uzycznych, 
zysku jąc  huczne  oklaski, zkole' 
p. Jas trzębska  w ypow iedzia ła  o ko­
licznościową deklam ację ,  k tó ra  je d ­
n ak że  w y p ad ła  dość blado.

N a dalszą częr ć p ro g ram u  zło­
żyło się w ystąp ien ie  m ięszanego  
chó ru  strzeleckiego, k tóry  odśpiew ał 
sze reg  pieśni n a rodow ych  p od  b a ­
tu tą  p. K. Bielns skiego oraz odegrana 
p rzez  sekcję  tea t ra ln ą  Z  w. Strzel. 
1-ak tow a sztuczka  p od  ty tu łem  
,,Szaleńcy" B Bakala. P o  skończo­
nej akadem ji odby ła  się zab aw a 
lu d o w a przy dźw iękach  Ję te j  o r­
kiestry strzeleckiej. Obecny.

W Głębokiem.
Dnia 20 kw ietn ia  o godz. 19-ej 

z wieży kościelnej w G tębok iem  
rozległ się hejnał, po  zakończen iu  
k tó rego  p rzez  uiluminowar.e ulice 
m ias ta  p rzec iągną ł  caps trzyk  z udzia­
łem  orkiestry  straży  pożarne ; i orga- 
nizacii P rzysposob ien ia  W ojskow ego .

D nia  21 go o godz. 8 o d eg ran a  
została  pobudka ,  a  o godz 10-fcj 
na  pl. 3-go M aja zbierać  się poczęły  
wojsko, o rganizacje  P. W , i W . r  
o raz organizacje  spo łeczne i d r ia tw a  
szkolna ze sz tandaram i O godz .10-30  
odpraw iono  u roczyste  n abożeńs tw o  
w e wszystkich s viątyniach, po  za ­
ko ń czen iu  k l j r y s h  ulicami m iasta  
przeciągnął p o ch ó d  z orkiestra, na  
czele. W  tym  czasie rozdzielono 
m iędzy  dz ia tw ą szkolną s łodycze 
i specialnie p rzygo tow ane  bułeczki. 
O  godz. 14-ej ze  szkoły p o w szech ­
nej w yruszyły wozy z janczaram i, 
wstęgam i, p rzy b ran e  Zielenią, na  
k tó rych  w barw n y ch  kostjum ach  
krakow skich  i z m uzyką, za ję ła  mie, 
sce młodziej szkolna, ku  uciesze 
dziatw y miejscowej.

W ieczorem , w  lokalu D om u L u ­
dow ego  odbyta  się A k ad em ja ,  n a  
k tórej p iocz  p rzem ów ien ia  dyr. gim­
nazjum  m iejscow ego Kozickiego, n a ­
stąpiły  deklam acje ,  m uzyka  solowa, 
chóry i ba le t  dziatwy szkolnej.

Kordjan.

Parafje woj. uowogi ód/ki ego |  fciałostocKiego.
i

Przychodą z pomocą lutsncści Wilwńszczyzny dotkniętej Klęską
nieurodzaju.

N a s k u tek  o dezw y  J. E  A rcy b isk u p a  - M etropolity  \^ ileń  k iego w y­
danej do duchow ieństw a  w spraw ie  przyjścia z pom oce  ludności do tkn ię ­
tej M ęską nieurodzaju , poszczególne parafje  z te ren u  w o jew ództw a n o w o ­
gródzk iego  i b iałostockiego zebrały  około 3000 zł.

P ien iądze  te  p rzek azan e  zostały n a  ręce  Komitetu P o m o cy  ludność1 
-dotkniętej k lęską  n ieurodze 'u ,  rezydu jącego  w Wilnie.

?owrst lidzki za wprowadzeniem prohibicj'.
Z a  w prow adzen iem  zakazu  sp ize- 

d rż y  alkoholu, k tó rą  to akc ję  zap o ­
czą tkow ała  w pow iec ie  lidzkim 
gn ..na  szczuczyńska, p rz ep ro w a d za ­
jąc po w szech n e  głosow anie, o p o ­
w iedzia ły  się ra d y  gm inne gmin

lidzkie;. rad u ń sk ' ;j i żyrm uńskiej 
. :rmin p o w szechnego  g łosow a­

nia ludności w tych  gm inach  nad  
w p ro w ad zen iem  prohibicji ustalą 
zarządy  gminne.

2 9  go£pn»^ara»tw w piórnik*
Nocy onegdajszej  w e wsi ^ 'ołoczki gnuny Z ab łock ie j pow iatu  lidzkiego 

z n iew yjaśnionej n a r“zie przyczyny  pow sta ł  pożar, k tó-y  przy sprzyja ją­
cym  w ietrze b łyskaw iczn ; p rzerzucał się na  sąsiedn ie  zabudow ania . 
W kró tce  w  p łom ieniach  stanęło  29 gospodarstw .

Zcuganizow ano do raźną  akc ję  ra tunkow ą. Mimo to p a s tw ą  p łonneni 
pad ły  wszy; tk ie  29 go sp o d ars tw  w raz z żyw ym  i m artw ym  .nwentarzem . 

W  czasie akcji ra tunkow ej kilka os b odniosło lekkie poparzenia . 
Straty, aczkolw iek n>e są  obliczone, są ba rdzo  znaczne'.

ikn ty p sLu s tw  o w e  u lo tk i ;
N ocy wczorajszej na  teren ie  szeregu  pow iatów  w ojew ódz tw a  wileń­

sk iego  rozrzucono p rok lam acie  1 u lo tk1 w językach: polskim, żydow skim  
i białoruskim, naw ołujące  ludność  do m asow ego  udziału w po ch o d ach  
w dniu 1 maju.

Ulotki zosta ły  skonfiskow ane ze w zględu n a  ich an ty p ań s tw o w a
treść

Pożyteczna inicjatywa wołyńskiego kuratorjum szkolnego.
K ura to rjum  okręgu  szkolnego 

w ołyńskiego  w b ieżącym  roku szkol­
n y m  zorganizowało n a  teren ie  sem i­
nariów  nauczycielskich  sys tem atycz­
n ą  p racę  n ad  w ychow an iem  spół- 
dzielczem  k an d y d a tó w  n a  n au czy ­
cieli. O sta tn io  odby ły  się kursy  w y­
c h o w a n a  spo łecznego  dla V-go k u r­
su s e m in a r  iw nauczycielskich w 
O stro w ie  na d M oryniem i w K rze­
m ieńcu. P rog ram  tych k u rsów  objął 
zag ad n  ea ie  ogólne, jak: Drogi roz­
woju kultury  ludowej, działacz spo ­

łeczny  a środow isko, formy o rgan i­
zacyjne i m e to d y  p rac  ośw iatow o- 
kulturalnych. N astępn ie  w yk łady  z 
dziedziny organizacji życia spo łecz­
no -gospodarczego  oraz o technice  
p racy  społecznej,

N a  szczególne podkreś len ie  za ­
sługuje szerokie uw zględnienie  w 
p ro g ram ie  k u rsów  w yk ładów  o spół­
dzielczości. W  cha rak te rze  p re leg en ­
tów  zostali zaproszen i p rzeds taw i­
ciele cen tra lnych  organizacyj spó ł­
dzielczych.

Najbliższe posiedzenie Rady Uojawódzkiej.
P o rzą d ek  dz ienny posiedzen ia  

R ady  Wojewódzkiej, k tó re  się o d ­
będzie  w e  w torek  30 b. m. w wiel­
kiej sali konferencyjne j zaw iera  sze­
reg  sp raw  o doniosłem  znaczeniu: 

Po  zagajeniu  pos edzen ia  przez 
p. w o jew o d ę  wileńskiego i po  mfor- 
m acy jnem  sp raw ozdan iu  nacze.n ika  
wydz. sam orządow ego  urz. wojew. 
J. R akow sk iego  z do tychczasow ej 
działalności w ydzia łu  w ojew ódzk ie­
go oraz tak iem że  spraw ozdan iu  raź. 
C zern iew sk iego  z p rzeb iegu  do ty ch ­
czasow ych  p rac  w ojew ódzkiej k o ­
mis;’ ro lnej re ferow ać b ę d ą  p.p. 
r a d ca  w ojew ódzki Z . H artu n g  i n a ­
czelnik K. Jocz o zab iegach  poczy­
n ionych  przez  w ładze  w oiew ódzkie  
w  zw iązku z iclęską n ieurodzaju , zaś 
cz łonek  R ad y  w ojew ódzkiej z pow. 
dzi -żeńskiego P io tr  Józefowicz o 
zw iększeniu  d o ty ch czaso w e’ pom ocy 
d la  luanośc! ao tkn ię te j  n ieurodzajem  
o w zm ożeniu  akcji zw alczania cho­
rób  zakaźnych . N astęp n ie  wejdzie  
p o d  o b rady  n a  p ods taw ie  re fera tu  
radcy H a r tu n g a  sp raw a  u tw orzenia  
sam orządow ego  b iura  m eljoracyjne- 
gc zaś  n a  p o d s taw ie  refera tu  dyr. 
iJa -N o w ick ieg o  p lan  meljoracyj p o d ­

s taw ow ych  n r  teren iu  w o jew ó d z tw a  
wileńskiego.

P o  spraw ozdan iu  naczelnika Jo- 
cza o zadan iach  i zasadach  organ? 
zacji w ojew ódzkiej komisji opieki 
spo łeczne  R a d a  w o jew ódzka  d o k o ­
n a  w yborów  tej kumisji. Dalej wej- 
dzi i  na p o rz ąd ek  dz ienny  sp raw a  
b u ao w y  w ojew ódzkiego  D om u D ziec­
k a  (referen t nacz. ijocz), sp raw a  
szDitala dla um ysłow o-chorych  (re- 
fe reo c’ naczelnicy dr. Rudzińsk i i 
R akow ski) ,—sp raw a rozbudow y szpi­
tali m iejskich m. W ilna  wsp ólnym 
w ysiłkiem  pow ia tow ych  zw iązków  
k o m u nalnych  w o jew ództw a  wileń­
skiego (referen t dr. Rudziński) i 
sp raw a  przy jęcia  szpitala  p ań s tw o ­
w ego w Smorgoniuch pow. o s z n L ń -  
skiego, wreszcie cz łonek  R ad y  W o ­
jew ódzkie j  e pow. wil.-trocki ego 
Bronisław Wędzia&olski wygłosi r e ­
ferat n a  te m a t  zm iany  p o d s taw  wy ■ 
m iaru  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  dla 
ro ln ictw a z iem ’ wileńskiej, zaś  A le ­
k sa n d e r  yliński cz łonek  R ad y  z pow. 
oszm iańskiego  mówić będz ie  o sp ra ­
w ach  p rzym usow ego  ubezp ieczen ia  
od  cg m a  b u d y n k ó w  w P ow szechnym  
Z ak ła d z ie  U b ezp ieczeń  W zajem nych.

p rzed d z ień  posiedzeń  a R ad y  n a d  budże tam i sw ięcianskiego i wi- 
wojewóc.zkie.1 t. j. 29 b. m. obrado-  lej sŁ i ego P ow ia tow ych  Z w iązków  
w ać  będzie wydział wojev ódzk. K om unalnych  n a  rok  1929/30. 
n ad  całym  szeregiem  spraw , m. in

K oncert  kom pozytorsk i Różyckie­
go był pow ażnym  e w en em en tem  w 
życiu m uzycznem  W ilna .

K o n ce r t  ten  pośw ięcony tw ór­
czości jednego z czołowych k o m p o ­
zy to rów  polskich, oprócz w alorów  
czysto  artystycznych , był jeszcze 
d la tego  '-jawi sklem bardzo pożąda- 
n e m  że rozszerza  i u trw ala  znacze ­
nie muzyki polsk  ej u nas w kraju. 
Bo trzeb a  sobie n ies te ty  z b ó L m  
serca  pow iedzieć, że p o d  względem  

. p ie lęgnuw au ia  własnej rodzimej 
sztuki, stoimy o wiele niżej niż in­
n e  narody .

Ludom ir R óżycki jes t  jednym  z 
najw ybitn iejszych  re p rez en tan tó w  
w spółczesnej m uzyki polskiej. M uzy­
k a  jego  mniej wym yślna w formie, 
a  w truóci bliższa doczesności w 
p o rów nan iu  z 'nnem i w s p o ‘czu jny ­
mi konr.pozytoram; jes t  bardziej 
p rz y s tę p n a  i c i jszy  się i ielką p o ­
pularnością . T w órczość  R óżyckiego 
w y p o w iad a  się na jw szechstronne j i 
najw spania le j  w form ach scenicz­
nych. („P an  T w ardow sk i"  3Beatrix 
Centi"  „C usanow a") ale  obok  tego,

, i w czys tych  form ach in s trum en­
talnych, u j a w i r i  się jego  n a tch n ie ­
nie, w  sposób  pe łny  i wyraźny.

Z  temi to  w łaśn ie u tworami, 
zaznajomiliśmy się na  pow yżej o- 
m aw ianym  koncercie.

S o n a ta  a — moll. n a  wiolonczelę i 
fo r tep ian  m iała aosKonałycn in te r­
p re ta to ró w  w  osobie pan i M. Ki- 
m outt-Jacynow e; i A. Katza.

P e łe n  nastro ju  kw in te t  fortepja- 
no w y  c-moll, t rzeb a  s tanow czo za­
liczyć do  u tw orów  pięknie  wzbo- 

; gacających re p e r tu a r  m uzyki k a ­
m era lnej

W szy scy  w y k o n aw cy  kw inte tu  
p. Solom onow  (1 skrzypce), p Szab- 
saj (II skrzypce), p. Sulnicki (a ltów­
ka) i p. K a tz  (wiolonczela) pod 
czujnym  kierunk iem  autora , kt ry 
w ykona ł  par tję  fo r tcp janow ą,— by.i 
n a  wysokości zadania.

Szereg  pieśni i aiji z o p e r  R ó ­
życkiego w y k o n a ła  p. O lga  Olgina.

Jestto  śp iew aczka  n iezap rzecze-’'  
n ie z wyższą kulturą ar tystyczną,

! w yb itną  m uzykalnośc ią  i ła d n ą  te ch ­
n iką  w okalną.

P o  skończonej pierw szej częśc: 
konce rtu ,  przedstaw icie le  orgauiza- 
cyj m uzycznych  i śp iew aczych  z 
T ow . F ilharm on :znym  n a  czele -  
zgotowali o w ac ję  kom pozytorow i 
W ręczony  zosta ł  w ien iec  laurow y i 
kwiaty.

Publiczność  licznie zebrana , e n ­
tuzjastycznie  oklaskiwała znakom i­
tego  kotnpozy tora . Z . B.

Podflękoraifl Pana Prezydenta 
tozypDbpolitej dla Wilna.
N a ręce  w ojew ody wileńskiego 

Wł. R aczkiew icza nadesz ło  z W rr- 
szaw y z kancelarji cywimej P a n a  
P rez y d en ta  Rzplitej, d a to w a n e  24 
bm. pismo, w k tó rem  szef k an ce la ­
rji cywilnej z po lecen ia  P a n a  P re ­
zy d e n ta  Rzplitej prosi p  w ojew odę 
o pod z ięk o w an ie  zeb ranym  n a  uro­
czyste j a k a d e m j’ w dn. 21 kw ietn ia  
r.b. w W iln ie  przeds taw ic ie lom  władz 
cywilnych i w o rk o w y c h ,  sądow nic­
twa, duchow ieństw a w szystkich  w y­
znań, Uniw. St. Bat., ciał p a r1 imen- 
tarnych , sam orządów , tow arzystw  i 
o rganizacyj społecznych, młodzieży, 
o raz na jszerszych  warstw  sp o łeczeń ­
s tw a  za uczucia w yrażone  w d e p e ­
szy z dr” a 21 kwietnia , w ysłanej 
przez w o jew odę R aczkiew icza i p re ­
zy d e n ta  m ias ta  Folcjewski ego po 
akadem ji z okazji o b chodu  10-lecia 
w yzw olenia  Wilna.

Sprawowanie Konrteta przyjęcia 
dzieci n  kolonje letnie z Niemiec, 

Gdańska i fi. Śląska.
K o rr :te t  wileński dzięki ofiarności 

organizacyj społe cznych, sam orzą­
dów, instytucyj finansow ych i osób 
p ry w a tn y ch  gościł n a  swojej ziemi 

1 w  ciągu miesiąca 40 dziec z N ien rec .
Ofiary p ien iężne  łaskaw ie  zło­

żyli: p .p .  Kukliński ISO zł., Giecze- 
wicz 25 zł., Bakszewi :zowie 10 zł., 
B ank  Z w iązku  S pó łek  Z aro b ro w y ch  
25 zł., Z w ; .zek P rzem ysłow ców  25 zł., 
p, S iem ieradzki 10 z ł , p. L. S. 10 zł.. 
Z w iązek  C echów  100 zł., S tow arzy­
szenie K u p có w  i Przem ysłów . 100 zł., 
W ileńsk’ B ank Z iem ski 100 zł., W i­
leński P ry w atn y  B ank H and low y  50 zł., 
sejmik d iL m e ń s k i  100 zł., sejmik 
św ięciański 75 zł., sejmik brasławski 
50 zł., sejmik oszmi ański 100 zł., ra ­
zem  930 zł.

W szystkim  ju a ro d a w c o m  Komitet 
sk łada  na jserdecznie jsze  p o d z ięk o ­
w an ie  a  zapew nien ie  nasze, że dzieci 
opuść  ły kraj pokrzep iw szy  n a d ­
w ątlone  zdrowie z rum ieńcam i na 
buziach, w dz ięczn :e w spom inając  
naszą  gościnność n iech  przem ów i 
do ’ ofiarodaw ców  jako  os ta teczne  
podziękow anie.

W  roku  b ieżącym  z pow odu 
klęski n ieurodzaju  w  w ojew ództw ie  
naszem  K om ite t  nie je s t  w stanie 
przyjąć  dzieci n a  kolonje, na tom iast  
postanow iono  poczynić  starania , aby 

! dzieci z pow iatów  najbardziej do ­
tkn ię tych  n ieurodzajem  w ysłać  na 
m iesiące  le tn ie  do  innych woje- 

‘ w  .Jztw .

Silne lotnictwo to potęga państwa!

KRONIKA
Dziś: Teofila i Ter.
Ju tro : P aw ła  od Erz.

W schód słońca—g. i  m. 20. 
Zachód .  g. 18 m . 26

Spost.zeżci.iA Zakładu MstsorolfcHlMAi j( 
U S fc. z dnia 26/1V i929 roku.

C iśnienie | 
średn ie  w 1 .765 
m ilim etrach |
T em peratura  ) i o o r  
jredr.iff f +  ^  "

O pady w ) ,  
m ilim etrach f

południowo^auohedrńWiatr )
przeważający J
U w a g i :  PółpocLmurns, przelo tne opady. 
M inim um: — 1® C.
M axim um :i'd -  7®(B
Tendencja barom etr.! w zrost eiśntsma.

KOŚCIELNĄ

—  Zmiany personslab w archidie­
cezji wiieitsKihj. Na mocy zarządze­
nia J. E. arcybiskupa JałbrzykoW’ 
skiego ks. Alek-ander Krzyżanow­
ski mianowany został wikarjuszem 
kościoła Serca Jezusowego w W il­
nie oraz ks.r Seweryn Janpwski pro­
boszczem parafji Biała Walia , (.pow. 
wileńsko trocki),

O S u B iM T  

—  Dyrektor lasów  państwowych
w Wilnie p Edw ard Szeaiioth objął 
w doiu 26-go kwietnia urzęiowanib 
po kilkudniowej nieoDecnOŹoi. spo­
wodowanej chorobą. ■

URZĘDOW A  

—  Przyjęcia u p. wojewody. W
dniu 26 go b. m. przyjęty był m ..n . 
przez p. wojewodę wileńskiego ba­
wiący w Witnie radca ministerjałny 
z ministerstwa W. R. i 0  P. dr. 
Wacław Borowy, z którym p woje­
woda odbył dłuższą konferencję m. 
in. w przedmiocie przygotowań do 
udziału Wikńszczyzny w Powszech­
nej Wystawie Kr&jowoj w dziedzinie 
kultury  i sztuki.

J tt tE J łltA

—  Woda na Wilji spadła. W  .niu 
w czorajszym  s tan  wody n a  Wil;i 
w y n o ji ł  450 cem m . j. 214 centm. 
po n ad  poziom norm alny ,

W ciągu ostatn ich  d w c ch  dni 
w o d a  spad ła  o 60 centm.

— Radi: miejska. Jak  już poda-  
waLśmy, w poni< idziałek 29 k w ie t­
n ia  1929 r. o godz. 8-ej wiecz. od ­
będz ie  się pos iedzen ie  ra d y  miej­
skiej. Pos iedzen ie  odbedz ie  się . 
lokalu  m agis tra tu  (D om inikańsku 2) 
z n as tęp u jący m  p orząpk iem  dzien- 
r.yu,: ■

1) R efe ra t  w  sprąwie n iek tó rych  
zm ian w s tatucie  organizacy'->ym 
s tanow isk  s łużbow ych p racow ników  
miejskich m. W ilna  oraz w e ta .a c h  
s tanow isk  służbowych ' j ra co w n ik ó w , 
za tru an .o n y ch  w p rzeds ięb io rs tw ach  
kom unalnych  m. Wilna.

2) P ro jek t  prel minarza b u d że to ­
w ego  n a  rok  1929—30.

— Lus ra c ja  autohusaw W czora j 
i kom isja  w sk ładzie  inż. K rukow ­
skiego, k o m en d an ta  P. P . , na m. 
W ilno n adkom isarza  Izydorczyka i 
k ie row nika  ruchu  kołow ego asp iran­
ta  L eo  d o k o n a ła  p rzeg lądu  au to b u ­
sów kursu jących  n a  te rem e  m. V/ h n r .

W sk u tek  defektu ' w  n .o toracn  
zostało  w ycofanych  z linji Nr. 1 — 11 
autobusów , z linji Nr. 2— 7 i z linji 
Nr, 3 —6. O prócz  tego  sporządzono  
35 don ies ień  za  b rudny  i o d rap an y  
s tan  au tobusów , co pociągnie  za 

.so o ą  w ysok ie  kary  adm inistracyjne.

SANITARNA.
— Sprzedaż mięsa nieustemplowa- 

. n&go Wydział samŁarno-porządkuwy 
magistratu m. Wilna połecd rewiden­
tom miejskim zwrócić baczną uwa­
gę na sklepy ze sprzedażą mięsa po­
nieważ ostamio stwierdzono, iż w 
szeregu sklepów mięsnych i w  j a t ­
kach sprzedaje się mięso meostem- 
piowane.

Ponadto właściciele sklepów m ięs­
nych oh zymaii polecenie zaopatrzyć 

‘się do dnia l-go maja r. b. w lo­
downie.

UNIWErv-v i • CKc

— Odczyt prof. d-ra F. hotow- 
sklegc. W sobotę dnia 27-go o. m. o 
godzinie 8-ei wieczorem w sal? Snia- 

IdecJKich odbędzie się odczyt d-ra P. 
Kotowskiego, profesora ogrodnictwa 
szkoły głównej gospodarśiwa wiej­
skiego w Warszawie pud tytułem; 
„Z wędrówek po Malajach i Cejlonie 
z przezroczami.

— Wykład inauguracyj.iy d-ra T a­
deusza Szydłowskiego, nowomianuwa- 
nego profesora nadzwyczajnego hi- 
storji sztuki, odbędzie się we wto­
rek  arna 30-go b. m. o godzinie 
16-ej w sali Śniadeckich p. t. „No­
we widnokręgi h.storji sztuki",
' W stęp wojny.

SPR A W r A* Ą D E M tęW E

— Zebranie .Aeroklubu Akademic­
kiego. Wilno, że w pobotę dn. 27 
kw ie tn ia  r. b. o godz. 2 w  lokalu 
O g n isk a  A kadem ick iego  odbędz ie  
się n ad zw y cza jn e  w alne zg rom adze­
nie członków. O b ecn o ść  konieczna.

— V Katoficki Tydzień Społeczny 
Stow. dllodz. Akad. „Odrodzenie". D zit 
w Sali Ś n iadeck ich  U, S. B. w y ją t­
ko w o  o g. 5 p  p. X. dr. W alerian 
M eysztow icz wygłosi odczyt. Oi tę t ­

ni z cyklu zag ad n ień  m ałżeńskich  
p. t. ,.Jaka pow inna  być reform a 
p ra w a  m ałżeńskiego".

P o  odczycie  dyskusja i zam k n ię ­
cie T ygodn ia .

LITERACKA
— Litwini w ileńscy orgam zuią w y­

cieczkę do Rzymu. Jak  się dowiadu­
jemy, powstał projekt zorganizowa­
nia  wymeczki religijnej Ldtwinów 
wileńskich do Rzyo u.

Organizatorem wycieczki jes t  bs. 
Antoni Wiskont.

IPilAWY SZKOLNE

—  „Sw ięlo  Pieśni" uczniów i u- 
czenic szkół średnich. Dnia 30 b. m. 
r. b. o godzmie 10-ej rano odbędzie 
się w sali teatru .Reduta" uroczy­
stość „Święta Pieśni" uczniów i u- 
czenic szkóI średnich m. Wilna

Na program złożą się szereg pieś­
ni, wykonanych przez wszystkie 
cnóry zespolone, tudzież pieśni, wy­
konane przez chóry każdej szkoły 
zosobna.

Bzczegołowe program y — przy 
wejściu.

WOJSKOWA

— Kary na op ieszałych  poboro­
w ych. Jak się dowiadujemy w roku 
bieżącym ma być zastosowana no­
wa procedura dla uchylających się 
od siużby wojskowej. Mianowicie w 
komisji poborowej będzie dyżurował 
dzielnicowy, zawezwanej w danym 
dniu dzielnicy i odnotowywać bę­
dzie nazwiska tych  poborowych, 
którzy do poboru się nie zgłos/ą.

Następnego dnia o ile okaże się. 
że poborowi ci nie zgłosili się z 
przyczyn nieusprawiedliwionych bę­
dą oni natychm iast przymusowo 
ściągani przed komisję lekarską oraz 
pociągnięci zostaną do odpowiedzial­
ności administracyjno-karnej.

. POi ICJI

—  Po odbyciu jednorocznej kary. 
i W i erwsaych dniach  m aja  up u sz­

cza więż enia  st. post. p. p. M anin’ 
który, jak  Wiadomo usiłował zabić 
asp. Bibiłło.

— Prze liesienle. Dow acłujemy się 
i e  k o m e n d a n t  k o nnego  odziału p.p. 
asp. Ribiłło n a  w ła°n ą  p rośbę zos ta ­
ję  p rzeniesiony  do  Święcian.

— Inspekcja posterunków policji. 
Na lustrację  p o s te ru n k ó w  poLcii w 
pow iec ie  wilepsko-trockim  w yiechal 
naczelnik  w ydzia łu  bezp iecz tA stw a 
w urzędzie  w ojew ódzkim  p. K acz­
m arczyk  ’ w tow arzystw ie  k o m en ­
d a n ta  pow ia tow ego  p, p, kom isarza  
Dubow skicgo .

Z w ied z an e  są  posterunk i Doło" 
żone  w pobliżu linji gran.cznej.

Wczornj lus trow ano posterunk i 
policji w N iem enczynii...

— Odszkodowenia dla oficerów  i 
szeregow ych policji państw . O s ta t ­
nio ukaza ło  j ię  ro zp o iząd zen ie  o d ­
n ośnych  w ładz cen tra lnych  w  sp ia- 
wie o d szk o d o w an ia  z p o w o d u  u* 
tra ty  życia lub całkow ite , u tra ty  
zdolności do  p racy  przez  ofieerow 
i sze regow ych  pol’cj: państw ow ej,  
w sk u tek  pope łn ionych  n a  nich w 
zw iązku ze słu ;bą czynów  k a ry g o d ­
nych  lub nieszczęśliwych w y p a d ­
ków , do zn an y ch  z pow odu  , ’b w 
czasie pe łn ien ia  obow iązki w służ­
bowych.

P raw o  do o dszkodow an ia  usta- 
_ la się z u -zędu  na p o d s taw ie  o rze­

czenia korriisji lekarskiej
Do w ym iaru  o dszkodow an ia  nie 

zalicza się zapcm i g, diet, s traw nych  
nag ród  i innych  w ynagrodzeń , nie 
m ających  cbaraicteru d o d a tk u  do u- 

- p o sażeń
Poszkodow ał 1 lub ich = rodziny, 

k tó rym  służy p raw o  do o d szk o d o ­
w an ia  winn: wnieść podan ia  n a  rę ­
ce k o m e n d a n ta  policji. T e rm in  sk.a- 
d an ia  p o d a ń  o o dszkodow an ia  u* 
p ły w a  z dn iem  28 lutego 1934 
rok> i,

P o d an ia  w niesione po  tym  ter- 
m .nie  nie b ę d ą  uwzgfędniane.

Z K O L F I

—  Lemi rozkład jazdy pociągów.
Jak  się dowiadujemy, zakońszone 
już  zostały prace nad opracowaniem 
nowego letniego rozkładu jazdy po­
ciągów, który, jak  corocznie, wejdzie 
w  życie z dniem 15-gc maja i odo- 
wiązvwać będzie do 15-go września 
r. b.

m  ZWIĄZKÓW \ STOWARZYSZEŃ

— K ooptacyins zebranie Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w  W ilnie oraz 
p ierw sze  p len a rn e  zeb ran ie  t e i i t  
Izby o d b ę d ą  się w  a n . j  5 m aja  r.b. 
o goaz. 10 ran o  w loicalu Stow arzy- 
szen .a  T ech n ik ó  w przy  ul. W ileńskie; 
Nr. 33.

N a p o rząd k u  dziennym  p ierw ­
szego p len a rn eg o  zeb ran ia  zna jdą  się 
n a s tęp  :jące  sprawy:

W y b o ry  p -e z e sa  i 4 w icep reze­
sów, a  n a s tę p m e  ew en tua ln ie  roz­
pa trzen ie  i przy jęcie  op racow anych  
przez  T y m cz aso w ą  K om isje  D orad ­
czą ; do  sp ra v  Izby P rzem ysłow o- 
H and low ej w W ilnie  p ro jek tó w  s ta­
tu tu  Icby ciręść U, n as tęp n ie  budże tu  
D by n a  ro k  1929, regu lam inu  obrad  
p lenarnych  zebrań ,  s ta tu tu  u rzędni­
czego, w ybory  cz łonków  n iektórych  
nai w ażniejszych komisyj s ta łych  oraz 
w ybory  4 członk ’iw zarządu.

P. m inister P rzem ysłu  i H aud lu  
za rządzen iem  z dnia 22 Kwietnia 
r. b . zam ianow ał n a  lat sześć rad- 
cam  Izby Przem ysłowo-H and? ' iwej 
w Wiin.e: a) z zaliczeniem do sekcji 
przem ysłow ej:  B ronisława Stollepo 
dy rek to ra  H u t  Szklanych  „N iemen", 
o raz Izraela Reicha, dyr. fab ryk1’ za ­
p a łek  w Pińsku; b) z zaliczeniem 
do sekcji handlow ej: prof. Wład>-
sław a Z aw adzk iego ,  M ichała Brzo­
stow skiego  dyr. ski akc. Hartw ig  
w  Wilnie, inż. A lber ta  K abacznika 
dyr, B anku i sek re ta rza  Kom itetu  
R ozb u d o w y  m. W ilna  oraz H enryka  
M eyera  dyr. P ań s tw o w ej Szkoły 
M ierniczej i P rzem ysłow o - Le,*nej 
w  Ł om ży.

— Z Ogniska Kolejowego W  sali 
O g i r s k a  K olejow ego w W ilnie przy 
ul. Kolejowej Nr. '9  w dniu 27 28 
kw ie tn ia  r b. o godzinie 19.30 Ode­
g ra n a  b ęd - ie  k o m ed ja  w 3 ak tach  
Al. hr. F redry  „D ożywocie" w w y­
k o n ań ,u  zespołu  d ram a tycznego  
O g n isk a  p o d  reżyserją  art. R eauty .

N astęp n ie  tam że w dniu 28-lV 
r. b. o godzinie 18-ej profesor Juzel 
V. 'erzyńsK' wygłosi odczyt n a  tem a t  
„1 a tyra  po lska (wiek X1V)“.

ZLEPIANIA i ODCZYTY
— N^dzwyczajre wsłne zebranie 

wil. T-wa roin. Rada wileńskiego 
Towarzystwa rolniczego niniejszem 
zawiadamia wszystkich członków 
wil. Tow. roln., że dnia 12-go maja 
1929 roku odbędzie się nadzwyczaj 
ne walne zebranie wileńskiego T-wa 
rolniczego o godz 12-ej rano w lo- 
kaiu wileńskiego T -w a rolniczego— 
Zawalna 9, dla powzięcia decyzyj c 
przystąpieniu wil. Tow roi. do unh 
fikaoji istniejących organizacyj ro i  
niozych w centralne Towarzystwo 
organizacji i kółek rolniczych, jak 
również zatwierdzenia członkow przy- 
jętyoh w -o tres ie  czasu od ostatnie­
go walnego zebrania (§ 11 s ta tu tt  
wil, Tow. roin.).

W razie niedojśeia zebrania do 
sku tku  z powodu braku quorum na 
stępne zebranie wyznacza się na g 
13-tą tegoż dnia, kcóre będzie pra­
womocne niezależnie od ilości o- 
becnycii członków (§ 34 s ta tu tu  wil 
Tow. roi.).

Ze wzglęau na doniosłość m ają­
cych być pewziętem’ decyzyj, pożą­
dana iest obecność wszystkich człon­
ków Towarzystwa i niniejsze zawia­
domienie zastępuje imienne zapro­
szenia,

łPRAWY ŻYDOWSKIfc
— Skandal w  synagodze żydow­

s k ie j .  W czora j rano  w wielkiei sy­
nag o d ze  iy d o w s k .“ i przy  ul N ie­
m ieckie, 12 podczas  m odlitwy d o ­
szło do d ązeg o  tdtandalu. O to  gdy 
p rz ed  ukończen iem  m odłów  rab in  
sen. Rubir.sztejn rozpoczą ł Kazania 
przeciwnicy jego z m łodzieżą  orto­
d o ksy jna  n a  czele podnieśli w rza­
wę, krzycząc, ż t  jako  rabin  n iena- 
bozny  t . e m a  p ra w a  wygłaszani? k a ­
zań.

Po  stron ie  set. R ubinsz te jn  opo" 
w ieaz ien  s:-. “tudenci  sjonisci i człon- 
kow .e  sjonistycznej organizacj mło­
dzieży „H aszam er" ,  chcąc aw antur-  
n ’kuw  wyrzucić. Wynikła form alna 
bt jka, k tórei kres po łożyła  dopiero 
przyLyła policja (—)

: ZABAWY
— Z w iązek  D rukarzy  m. Wilna, 

ul. B akszta  4, zaw iadam ia, iż w  n ie­
dzielę  dn. 28 b. m od b ęd z ie  się 
K o n ce r t  po łączony  z Z a b a w ą  t a ­
neczną .  Cały dochód  p rzezn acza  się 
n a  cele wyjazdu C hóru D rukarzy  n a  
Z jazd  śp iew aczy  w Poznan iu .

P o czą tek  o godz. 8 wiecz.
— Sc botka w Jgrtisku a^ad^mic- 

k3em Dzisiaj w  OgnisKU akaoemic- 
kioin (ul. Wielka 24) odbędzie się 
„Sobótiia*. Początek o godzinie 8-ef 
wiecz., koniec o godzinie 2-ej. W ej­
ście 2 zł. 50 gr. i 1 zł 50 g r  „

RCf NŁ
— Jakie będą pochody w dn. 1 

maja. W roku  b ieżącym  w ystąp ią  z 
m anifestacjam i p ierw szom ajow em  
niezależni socjaliści z p o d  znaku  
rad n eg o  p Zasztowca, tak  zw. gru­
p a  lewicy P  P. S. z kom un is tam i i 
P . P. S z Bundem . P. P. S. i Bund 
o d b ę d ą  sw e w i tc e  p rz ed p o ch o d o w e  
oddzieln ie , p ie rw sza  w lokalu przy 
ul. Kijowskiej 19, d ru g a  zaś w sali 
M akkao i  przy  ul. N owogródzkie j 8 
P o  vuecach  p o chody  w yruszą  o d ­
dzie ln ie  i dopiero  w  drodze  się 
sp o tk a ją  m asze ru jąc  dalej ra ze ir

K om unisc . o d b ę d ą  swój wiec 
przy ul. L u d w isa rsk ie j , 4. (—)

R  A D  J  O .
PROCRriM STflC jl WILEŃSKIE*,.

Fala 456 mtr. Sygnał: Kukułka 
SOBOTA, dn. 27 k w ie ti ia .

11.56—12.10. T ransm isja  z W arszaw y.
, Sygnał czasu, h e jn a ł z W ieży M arjackiej w 

Liakow ie, oraz k o m u n ik a t il  eieoroiogic my. 
15.10 — 35,35. O dczyt dle m a tu rzy stśw  p. t  
„Djiieje cesarstw a ''. 15.35—16 35 — M uzyka. 
16.35— 16.55. O dczytacie p rogram u dzienne­
go rep p rtu a r teatrów  i k in  1 chw ilka li  
tew ski . 16.55 — 17 00. K om unikat Związku 
Iló lek  i Org. Ziemi W ileńskiej 17.05—17.30. 

A j.lio tn ietw o w ojskow e*- odety t. 17.30— 17,5f 
Hodowli kapusty*—odczyt. 17.55—18 50. A u­
dy c ja  dla dzieci. 18.50 — iy.35. „Kłopotj 
O szm iańczuka* — monolog tu te jszy  w ygł 
a rt. R eduty  Henn W oilejao. 19.15 — 19.J5 

1 Jzy tan k a  a k tu a ln a  „W yją tk i z dzieła F '.ipL  
W aldo T rin e , a „Czego św iat szu k a“. 
19 35 — 20 — 05. O dczytanie p ro g ram u  ty  
godniow fgo, kom unikaty  i sy g n a ł czasu  s 
W arszaw y. 20.05 — 20,30 P ogadanka 
D-zodedniu św ię ta  narodo.wegc 3-m aja* 
20.30 — 22.00. O peretka p. t. „B achantka* . 
„R. OuyDers" a  i C orsiiiusa. 22.00 — 22.05. 
K om unikat m eteorologiczny. 22.05 — 22.20. 
K w adrans Honkurso J?y. 22.20—2,3. Komuni­
k a ty  P. A. T., policy jny , sportow y i innne. 
23.0C—24.00. M uzyka .aneczna.



K rj R J E R  W I L E Ń S K I Nr Tl (1442)

Z Sądów.
Pan Prezydent Rzplitej ułaskawił 
mimowolnego zabójcę ś. p. M. Ko­

rzeniewskiej.
In ariom dobrze  p am ię tn y  jes t  

trag iczny  w ypadek , jaki się rozegrał 
w  dn. 19 lipca r. ub. w  m ieszkaniu  
b. “Ttystk1 d.p. Marj: Korzet-.ewskiej, 
k iedy  to, będący  w ów czas  z w izy tą  
b. p. o. sędz iego  śledczego  VI r e ­
wiru n a  m. Wilno, p. Juljusz P ines  
przez  n ieos trożność  spow odow ał 
w>strzał z rew olw eru , a b łęd n a  kula 
ugodziła  w serce gospodynię , p o w o ­
dując śm ieić  natychm iastow ą.

. agiczny ten  w y p a d e k  po c iąg ­
n ą ł  za  sobą cały sze reg  przykrych  
consekw encyj dla n iefo rtunnego  po- 
sia ;za b ion i palnej, p. Pinesa.

pierw szym  rzędzie  złożony 
zo s tc . on  ż urzędowp.nia, n iezbyt 
p rzy jem n e  iledztw o, rezu lta tem  cze­
go  były sp raw y  sądow e , p rz ep ro w a­
dzone  przez w szystk ie  instancje.

A czko lw iek  w d an y m  w ypadku  
nie mogło Lyć m ow y o jakiejkol­
w iek  złej woli ze s t iony  Pinesa, t.j. 
.ą d y  nie m ogąc  przejść nad  tak  le k ­
kom yślnym  czynem  cz łow ieka z 
w yższem  w ykszta łcen iem  p raw ni­
czym i pe łn iącego  obow iązki sęd z ie ­
go śledczego, w ym ierzy ły  m u k a rę  
w  postaci  p o zb aw ien ia  wolności 
p rzez  trzy m :esiące.

R ozbieżność  w o rzeczen :ach  sądu  
° k rę g o  Tego 1 sąau  ape lacy jnego  
p o  sgaiii n a  tern, żt. p ie rw sza  in s tan ­
cja sk aza ła  osk. p„ P inesa  n a  zam- 
cnięcłe w więzieniu, zaś s ą d  apela- 

cy ’ny zmienił ten  ś rodek  kary  n a  
twierdzę, która, jak  wiadom o, nie 
pociąga za sobą  p raw n y ch  skutków .

S k azan y  od w ym iaru  sp raw ied li­
wości odw oła ł  się do łaski P. P rez y ­
d e n ta  RzplPej.

Na sk u tek  tej prośby, wczoraj 
n ad esz ła  odp o w ied ź  po w 'adanvaią~ 
ca, t e  Pan P rezyden t Rzplitej k a rę  
w ym ierzoną  Juljuszowi P inesow i 
całkowicie darow ał.  Ka—er.

Ile łodzi podwodnych posiadają 
poszczególne państwa,

LO N D Y N , 26.IV (Pat). N a  dzi- 
siejszem po« iedzen 'u  Izby L ordów  
w  o powiedzi n a  zap y tan ia  p ierw szy 
-ord^ ac.miralicj’ zakom unikow ał,  iż 
otos_nek różnego  typu  czynnych  
odzi p o d w o d n y ch  w poszczegó lnych  

kra jach  ost n a s tę p u ją c y  A ngfja— 50, 
3<any Z je d n o c z o n e — 122, F ran c ja— 
52’ i W ło ch y — 43.

TEK7W  i M U Z Y K A .
TTAT* POLSKI (sa la  .L n H ils" ).

W ystępy O P E R Y  w  T eatrze Polskim,
— Dzisiejsza popołudnlówke operswa. Dzi#

o g. 4 m. 30 pp. po cenach  zniżonych g r a ­
n a  będzie op era  „Faust* Gounoda*.

— Czislbjszy występ Stanisława Graszczyrt- 
•kiego. Dziś o g. 8 30 v lecz. w n ieśm ierte l­
nym  areyuzie e lla iew y e‘go,Żydów ka* w ystą­
pi U tanislaw  G ruszczy -ski w roli E leazara . 
St. G ruszczyńsk i rolę E leazara , ja k  rów nież 
C an ia  w „Pajacach*  za licza do najlepszych  
w sw ym  bogatym  rep e rtu a rze , Z aim »re«o- 
w anie olDrzymie.

— Jutro w nladzlelę zespól operow y 
czynny  będzie rów nież dwa fazy : o god? 
4 m 30 pp. — g ra n a  będzie „HaiKa* — 
Moniuszki, ceny m iejsc zniżone, o godz. 8-ej 
m. 30 wń cz. — g ra n a  będzie opera „Pajac®" 
ze Stanisławem G ruszczyńskim .

Jutrzejszy poranek dla dzieci f n ło -  
d zie iy  w T eatrze Pclskim.

— „Za Siedmioma Górami*, gdz.ie je s t  
k ra j  w i-czneg  1 p iękna , m łodości i wio0ny. 
a  co, oczyw iście, ty lko  w bajce u jrzeć  m oż­
na . będzie"p rzedstaw ione ju tro  o g  12 m, 
30 v poł. w T eatrze Polskim  U jrzym y tam  
dziw y n ies łychane  i dotąd  n iew idziane, a  
m ianow ic ie : żywe, m ów iące, śp iew ające
I cnodzące drzewo. Żabę," k tórej wyiuoua 
królew na, Hmoka z p iekielnym  wzrokiem , 
L eśrego  dziadusia . Żywą wodę i innB Dziwy!

W szystko tc  ukaże się n r  zaklęcie B ra­
ta  — ch w ata  d la  pognębien ia  złych b raci: 
P a s ib rzu ch a  i L usig rosza , a  dobry  Król 1 
Królowa w szystk ie te S tw ory  pobłogosław ią 
n a  donre życia koleje

— Premjera „D-”a StlegMtza*. Przeza­
baw ne ta  kom edja, k tóra w szędzie b y ła  
ok lask iw an a  rzęsiście, a  k tó ra  przez -we 
tło, je s t wy ąikow ym  sukcesem  i przebojem  
tea tra ln y m  g ra n a  D ę d z i e  po raz p ierw szy 
w poniedzdaiek z K. W yrwicz-W ienrowsKim  
w roli ty tu łow ej, k tó ry  za raz  po prem jerze 
zam ierza  się doktoryzow ać ju ż  n a  o Iszt, 
kolej życia ,

F E D tfl A (s a  ' « •> .
— Ostatnie przedstawienie „Lata*. Dziś 

i ju tro  in te re su jąca  sz tu k a  T. R it tn .r a  — 
„Lato* w in te rp re tac ji n a jlep szy ch  sił ze­
społu Reduty. Są to ostatD le p rzedstaw ie­
n ia  tej kom edji.

Początek  o godz. 20-ej.
— Przedstaw ienie szkolne. Dziś popołud­

niu arcydzieło  Al. h r  F red ry  p. t. „P rzy ja ­
ciele*. P rzedstaw ien ie  to p rzeznaczone je s t  
d la  m ło d ii .ż y  szkolnej.

Początek  p u nk tua ln ie  o godz. 18.30 
(pćł do 5-ej).

B ilety w ceule od 30 g r. de 2 zł. ranu  
do n ab y c ia  w „Orbisie* i od od godz. 14-*j 
(2-ej) w kasie  te a tru .

— „Włamani*". Ju tro  popołudniu poraź 
l ezy po cenach  zniżonych g ło śn a  sz tuka  A. 
G rzym ały-S iedleckiego „W łam anie* w p rem ­
ierow ej obsadzie.

P oczątek  o godz. 16.30.
— „ftdwokat I Różo". W poniedziałek,

d n ia  29 bm. o godz. 20-el kom edja J. S za­
niaw skiego „Adwokat i Róże* z Stefanem  
Ja raczem  w p ostsc i ty tu łow ej.

B i le ty  ju ż  s ą  do n a b y c i a  w „Grbisio*.

MEp O T A  ( m  p r o w f a t j i ) .
Dziś w N ow ogródku kom edja A. SIohIto- 

skiegi p. t. „M urzyn W arszav -iki* s  S te fa ­
n e m Ja raczem  w do itaci H ertm ańskiego.

— Przedstaw ienia na ,D«r Narouowy, W
dniu  3 m a ja  w T eatrze  Polskim  odbędą się 
dwa p rzede ta—ien ia  dzienne, z k tó rych  ca ł­
kow ity  dochód przeznaczony  je s t n a  ceie 
ośw iatow e Polskiej M acierzy Szkoinej. 
P ie rw sz- o podz. trzeć  aj popoł. d rug ie  o g. 
szóstej i pó j w ieczór. G raną  będzie sz tuka  
H ertza p. t. „Książe Józef* ceny  zniżone.

W  Reducie odbędzie się w dniu 3-go 
m ą ja  u roczyste  przedstaw ien ie  a rcydzie ła  
Słow bckiego „K ord jrn". C zysty .dochód prze 
znaczony  n a  D ar N arodow y Polskiej Ma­

c i e r z y
Bilety n a  K sięcia Jó zefa  i n a  K ordjana 

Już są  do n ab y c ia  w księgarn i Polskiej Ma­
cierzy  Szkolnej L u d w isa isk a  1.

Na wileńskim b ra ta .
—  Okradzenie sklepu Jubilerskiego. 

Ubiegłej nocy  d o k o n an o  w łam ania  
do  sk lepu  jubilerskiego F ina przy 
ulicy Ad. V ićkiewicza 22. W łam an ie  
zauw aży ł  sam  właściciel dop iero  r a ­
no w chwili gdy p rzyszed ł  obejrzeć  
sklep,

N ieujaw nieni sp raw cy  dostali się 
do sk lepu  po  uprzedni :m  w yłam aniu  
ćfrzwi od ulicy i zabrali biżuterję, 
b ry lan ty  i za s taw y  stołowe, wartości 
k i lkunastu  tysięcy  złotych. Policja 
p oszuku je  sp raw ców  i kilku pede j  
rżanych  aresztow ała .

— Postrzelenie. W czora j jed en  
z żołnierzy spow odow ał w gm achu  
D. O W . w ystrza ł  z rewolweru. 
Kula ran iła  zna jdu jącego  się w p o ­
bliżu chorążego  A n ton iego  H oro- 
deckiego , k tó ry  o trzym ał postrza ł  
w ręk ę , '  m iednicę  H o ro d e ck ieg c  od- 
v .sziono do szpitala w ojskow ego.

— Zatrzymanie złodziei. P odczas  
usiłow ania  d o s tan ia  się do  składziku 
C haim a D rysk ina  (L eg ionów  41) z a ­
trzym ano  S tan is ław a i F ranc iszka  
G ryszkiew iczów  b ez  sta łego  m iejsca 
zam ieszkania .

T a k s a m o  n a  go rącym  uczynku  
ok rad zen ia  k asy  w sklepie sp o ży w ­
czym  Elżbiety Giniewiczowcj (św. 
Ignacego  1) zosta ł  p rzez  obecn y ch  
u ję ty  S tan is ław  M ichałow (P o ło ck a  4)

s  Siew niczki i w ypielacze ręczne

„PLANET dr.”
Ś w i e t n e  n a r z ę d z i e  a m e r y k a ń s k i e ,  n i e ­
z b ę d n e  p r z y  u p r a w i e  r z ę d o w e j  w a r z y w  
o r a z  r o ś l i n  p a s t e w n y c h  j a k  b u r a k i ,
m a r c h e w  i t. p .  P O L E C A

Zygmunt N a g ro ćzk i 1
924 2 W i l n o ,  Z a  w a l n a  1 1 -a .

r

S P O R T .
Najbliższe imp-ezy sportiWM w 

Wilnie.
Sobota. Boisko sp, 6 p. p. Leg 

Antokol godz. 15 zawody piłk i no­
żnej o m istrzostw o klasy , A“ M i­
ki b. — Pogoń

Niedziela. Boisko sp. 6 p. p. Leg. 
Antokol, godz. 10 rano, zawody lek­
koatletyczne na odznakę sp. P.ZL.A .

Boisko sportowe M akabi godzina 
14 zawody piłki nożnej o m istrzo­
stwo klasy „A.“ A Z. S. — Z. A. 
K. S. godzina 16 30 zawody towa­
rzyskie Makabi — 1 p. p Leg.

Strzelnica, k ry ta  okr. ośrodka W. 
F. godz. 9 zawody strzeleckie huf­
ców szkolnych.

IV Narodtt^y bi*g na przełaj.
W dniu 3 maja b. r. odbędzie się 

w Warszawie IV Narodowy bieg 
na przełaj organizowany przez P Z. 
L. A. na dystansie 8 kim. p*zy po­
parciu P. U. W. F. P. W., a współ­
udziale kom endy gł. Zw. strzeleckie­
go. Tow. „faokoP, policji harcerstwa, 
Zw. mł.. wiejskiej, straży pożarnych 
i t. d.

Startować rangą, zawodnicy sto­
warzyszeni i niestowarzyszeni w 
wieku powyżej lat 18.

Zgłoszenia będą przyjmowane dc 
dnia 30 kwietnia b. r. włącznie w 
sekretariacie P. Z. L. A. (Warszawa 
Wiej; ka 11— 16).

Wpisowe wynosi 50 gr. od za­
wodnika.

Zawodnicy mają zgłosić się w 
biurze organizacyjnem biegu dnia 2 
m aja  b. r. między^ godziną 10-tą a 
2u-tą na  stadjonit im. Marszałka 
Piłsudskiego (ul. M fo iw sk a  4) w 
celu zatwierdzenia zgłoszenia o trzy­
mania kwatery, poddania się bada­
niu 1 lekarskiemu, oraz otrzymania 
instrukcji.

Uczestnikom zawodów przysłu­
gują zniżki 50 proc. na III klasę 
wydawane przez oficBrów p. w. po 
wykazaniu się zaświadczeniem orga­
nizacji o uczestnictwie w biegu.

~ Zwyoięsca biegu zdobywa pu- 
hai- przechodni redakcji tygodnika 
„Stadjon“, a 10 pierwszych zawod­
ników o trzym a, ' ^srebrne żetony, 
wszyscy zaś zawodnicy, którzy u- 
kończą bieg otrzymają żetony bron- 
zowe.

Ogółem ^oczekiwany jes t  uaział 
w zawodach z górą 1000 zawodni­
ków.

Porozumienie polsko-litewskie w sprawie wydawania 
przepustek grawcsnych.

Onegdaj na terenie rejonów granicznych Druskieniki i Orany nastą- 
piło porozumienie polsko-litewskich władz granicznych w sprawie wyda- 
wani . przepustek lia miejscowych rolników, upoważniających do p rtekro­
czenia gra. icy. W związku z powyższem na wymienionych wyiej odcin­
kach granicę porsko litewską przeitroczyło już 70 osób

Plan rozwoju gospodarstwa nar. Z. S. S. R.
MOSKWA, 26. IV. at). (Tass). Konferencja partii komunistyczne] 

aprobowała jednomyślnie plan rozwoju gospodarstwa rarodowe»o Z S 
S. R na okres 5 lat. W -  ' '

Finałowe p a lk i  w cyrku.
Sztekker wykazał swą wyż»z«>ść 

nad Sitbonm.
W  cyrku  tłoczno i gw arno . W szyscy  z 

napięciem  oczeku ją  w alki S ztekkera z® Sti- 
borem, J a c y ś  zapaleni zwolennicy S tibo ra  
złożyli 300 zł. je ś li S ztekker będzie w s ta ­
nie w ciągu  40 min. pokonać StiOora. Przed 
rozpoczęciem  w ilki S ztekker ośw iadcza, iż 
p ragn ie  walcz, ć bez przerw y, O ponuje prze­
ciwko tem u Stioor.

P ierw sze m inuty  w alki, to doskonały  
pokaz p róbnych  ataków  w zajem nego b ada­
n ia  sił, aż w reszcie ofenzywę podejmuj® 
Sztekksr. A tak i w m iarę up ływ an ia  czasu  
etafą  nię coraz ostrzejsze, y tib o r m a z a d a ­
nie j:.tw iejsze guyż tylko broni się. by 
przec iągnąć  40 r..,nutę. O statnie 10 min to 
gw ałtow ne a tak i Sztekkera, Ucz bezskutecz­
ne. A r ti te r  w ręcza po 40 min. 300 zł. Sti- 
borotT. i w aika stosow nie do w arunków  po- 
s u f io o y c h  przez ofiarodaw ców  toczy iłę 
dalej.

W 47 min. Eztekker sw ym  niezaw odnym  
soupless‘em rzu ca  S tibo ra  na obie iop tki. 
Grzm ot oklasków . Za cnw ilę obaj śc isk a ją  
sobie ręce. Znów o k lask i.

Peoschoff w 25 min. pokonał W olkego.
G arkow ienko w 28 min. zw yciężył 8 i- 

klego.
Dziś w sobotę, w alczą: Peoscboff—Gar- 

kowie ako, W olke—S tibor i S z tek k er P etro- 
wicz. W szystkia w alki decydu jące.

KfNA i FILMY.

„Policmajster Tagiejer*.
Helios.

N ow y film polski i w cale  p o p r a ­
wny. W p raw d z ie  „Przedwiośnie." 
ciągle jeszcze  jes t  najlepszi-m fil­
m em  poi^kim, ale niem niej m oże i 
ten  je»t lepszy  od pozostałych.

N ajw ybitn iejszą za le tą  sfilmowa­
nego  (w znacznej p rzeróbce)  „Ta- 
g te ;ew a“ j^st  dobre  ,>ego w y k o n a­
nie ak to isk ie .  B aidzo  obaw ialiśm y 
się p. R ydzew sk iego  jako  od tw órcy  
postaci główne., po  b ard zo  n ieu d a ­

nym  w v Stęp  e te g o  ar tysty  w „P rzed ­
wiośniu tu  jednak ,  szczęśliwie zdo- 
■ /* się n a  kon ieczny  um iar przy 

jed n o czesn em  uw yda tn ien iu  c h a ra ­
k te rys tycznych  cech  o d tw arzane j  
przez  się postaci. Nie o d p o w iad a ł  
n a to rr ia s t  zupełnie , fizycznie tam u  
typowi, tu  trzeb? było kogoś o b a r ­
dziej cha rak te ry  stycznym  ex te r ieu r‘ze  
w ynaleźć  a w ted y  film podniós łby  
się c ca łą  k lasę  wyżej.

Już o całe n iebo  cha rnk terys ty -  
czr iejszy no ; wogole lepszy  jes t  ?. 
Bodo.

. ijleps^3 jec j a k  ze wszystk ich  
jes t  N ora Ney. T o  p ierw szorzędny  
talent, gw iazda  filmowa rokuj ^ca 
p ięk n ą  irzyszłość. T a k  doskonałe 
w cielenie się ak to ra  w d a n ą  postać, 
ta k ą  znakom itą  mimiką, tak ą  p las­
tyczność rysów  i całej p o s t a w y  nie­
łatwo ivłoby znaleźć  w całej św ia­
tow ej fiimowej w ytwórczości.

Zby®zko h a w a n  i Jerzy  M arr 
m ają  już u s ta lo n ą  m arkę , trudno  tu  
coś now ego  o nich dorzucić. Byli— 
bard zo  popraw-ni. P . M aija  B ogda 
dość wdzięcznie  w yw iązyw ała  się  
ze  sw ego zadan ia .

V <_dą filmu jes t  p rze ład o w an ie  
go faktami, co sp raw ia  w rażen ie  
zny tn iego  pośp iechu  w akcji, o raz 
dość szab lonow e p o trak to w an ie  W 
reżyserj-'.

N ajgorszy był ten  H a p p y e n d .  
T rz e b a  było już uśmiercić tę  n ie­
szczęsną  Józię a  film zyska łby  
ogrom nie  n a  w artości artystycznej,  
tern t ar Iz.ej, że widz już się z tem  
godzi, b iorąc ją  za zabitą  w m o ­
m encie  postrze len ia  przez  straż g ra ­
niczną rosy jską  w czasie ucieczki. 
T a  s j e n a  k o ń co w a  w Z a k o p a n e m  
wyszła bardzo  n ieudatnie .

Innym  d e fek tem  jest  s trona ko- 
s t jum ovra, k tć ra  jeśli o s troje cy­
wilne chodzi — p o trak to w a n a  lek ce ­
w ażąco  historycznie i n ar tystycznie, 
a racze j—handlow o, (s/r).

knh^MitiO-oSwIatore 
8Ala MIEJSKA

Od d n ia  2 5 d o 2 s  kw ietn ia 
1929 r.  w łącznie będą 

w yśw ietlane film y:
A któw  7 U dział b io rą  n a jw y b itn ie js i p rzed sta  
"'iniele e k ra n u  europejsk iego . Naii p r igram :

OZIFCi KUP™ ERfllTfl
u

N ajp ięk n ie jsza  epopea śm ia łe j, bo- 
h a te isk ie j, odw ażnej p rzygody  p o ­
dług znan®] pow ieści Ju lju sza  Verne. 

PÓDa o t Ł i l R i l  ko raed jt w 3 ak iaeh . 2) Tygodnik wiadą- 
U ą  O&aliOl i mości Pathe Nr 2 rok :928 w 1 akcie.

KINO - TEHTR

„ H E L I O S "

W ileńska 38.

n a sa  czynna ou godziny  i  m, 30. Początek seansów  od godzinv  4-®j. N astępny  p rogram : „H00E WIEDEŃSKIE*
A rcydzieło , k tórego o cze lu je  W ilnol T rum fa lny  przebój P olski. R ew elacja  w dziedzinie polskiej tw órczości! 
D » l i n m * L ł . „  D ram at film owy pod łag  gluśooj pow ieści Gabrieli zapoiskiej Fenom e- 

11 I t f f l H i R T H r  1 n i i t H l R W  n a ln a  obsada. W roli ty tu łow ej: M istrz BOGUiŁAW S4MB0HSKI, w ro- 
I I I W J 0 I U  1 L U J  U  91 lach  g ł : M arja Bugda, N ora Ney, Z byszko Saw an, Je rzy  Marr, Eug. Bodrt, 

L iii Roraska i in n i .. Ni zwykły temat, św ietn i g ra , f»ecy  lu ją c a  treść . Nad progrant’ N ajp iękn iejsze kob ie ty  Polski: 
.MISS POLONIA" i „MISS JUDEA*. U prasza się Sz. Publiczność o p rzybyc ie  na początk i seansów  o g. 4, 6, 8 i li>. 15.

KINO - rEfUR

P o l o n j a

Mickievficza 22.

N areszcie dziś daw no oczeki- £ »  A, 1  T i S | E *  O powieść m iłosna, p o ry w a jąca  gfębo- 
w any przebojow y film  p. t.: “ ■% 1 »  T w K . H l l w Ł  kością  sw ego uczucia , po tężuą  p-,awdą 
życi, w ą j n iczw ykłem  p ięk r*m . W ro lach  g łów nych: k u sząca  IM0GENA ROBERTSON, p o ryw ający  NORMAN KERRY 
i w ytw orny LEWIS ST0NĘ. Pow yższe arcydzieło to koncert g ry  sto jącej n a  w yżynach  praw dziw ego a rty zm u . 
Aby dać m ożność w szystk im  o bejrzen ia  film u ceny m iejsc niepodwyż=,zone. U prasza  się Szanow ną Publicz­
ność, ab y  un iknąć  n a tło k u  o przybycie  n a  15 m inu t r ’ zed rozpoczęciem  seansów . Pocz. o g  4, 6, 8 i 10.25.

K I N O

P i c c a d s l l y

W ielka 42.

P o «  w ’ S “ '  P H T  i PATHCHON w AMERYCE ? ! ”  

P A T  i  P A T A C H 9 M  w o b l i c z u  ś m i e r c i  & K S
I  N* f ra z  p ie rw szy  P a t 1 Paćachon  w y konu ją  role H arry ’ego, P ee la  i A lbertyn iego . F ilm  nie 

, U W d y C t  b y w ały ch  a tra k c y j i w eso łych  przygód.

K I N O

L  U  X

M ickiewicza U

DZIS! R ew elacy jny  film ! — S rn sac ja  doby obecnejl — N a ja k tu a ln ie jsz y  d ram a t ero tyczny!
7  a n /  m \ r  c ł A u  /  ( p o w i e d ź  s z e s n a s t o t e t r i e j  d z i e w  r z y n y )

^ o a l  W  I I S  Y  1  *  M i ^i*111 p rzedstaw ia jący  w wysoce a rty s ty cz n y  sposób obecne
J  pełne nerw ow ego nap ięc ia  i żądzy rozkoszy e.7 ityczne p rze­

życ ia  m łodzieży, o p a rty  n a  tle  g łośnego  berliń sk iego  procesu . W  roli głów nej c z a ru jąca  GĘRDI GERD. T ysiączne a r ty ­
k u ły  p ra sy  ca łego  św ia ta  nie mog(v udzielić czytelnikom  tej n iebyw ałe j emocji, j a k ą  daje  widzowi ten szlagier.

K IN O - T E f lT R

E D E N
W ielka 36.

Dziś! \  " O T  LT*̂  r ~ ¥  \  T  \  r y  1  T I  j n  W zruszający  do iez 
W sp an ia ły  film Polski podług  | - #  1 ^  ł  Y *  W  [ V I  Z A  I  /  P  J V |  1 d ram a t życiow y i 

pow ieści LEO BELM0NTA K : ^ 1 w 12 a k ta c h  o snn ty
n a  tle  praw dziw ego zdarzen ia  W ro lach  r > 5 ł i r » h « c  i R i a n L a  Początek  
g łów nych n a sz a  w iln ianka cudo-dziecko * »U<S Cl . J d j L U C A  1 D l d l l K a  D O U U  o godzin e 1 ej.

K in o  K o le jo w e

OGNISKO
(obok dw orca kolej o w.)

Dz!ś i dni następnych V  ’B  U P  f  •  film  odznaczony na  
W span ia ły  d ram at IA# F n Ł  1 I SI M koDl£Ursie w G rand 

wC ak ta c h  W Ul C W I l i1 i w P ary żu .

H is to rja  m iłości B eduina i Europejki. N ad p rog ram  w sp an ia ła  kom edja w 5 ak tac h . P oczą tek  o godzinie 5-ej 
W niedziele i św ięta  o godzin ie  4 popołudniu. — — — — — — Oeny m iejsc zw ykłe.

r  K lM O -T E r tT R

Światowid
M ickiew icza 9.

Od dziś do 29-go b.m w łącznie. »■*■« 1  •  •  1  •  ®

w y v w V c t a k 7 chra n ia t  I r&gedja zniesławi) Dr1=1
osnu ty  n a  tle praw dziw ego  zd a rzen ia  w Polskim  dw orze w Kieleckiem  

W roli głów nej p rym adonna  . f j  _  1 - » r #  C T O w c h  a  w  ro lach  ep izodycznych  zna- 
tea tru  w W arszaw ie  “ "  J W f l l U a ł C *  4  3 u  ne s j}y tea tró w  w W arszaw ie.

(The Inbrnational Shipbuilding and tngineering Co. Ltd.) 1
b u d u j e :

Silniki elektryczne p ią d u  s ta łe ­
go i trójfazow ego.

ZAWIADOMIENIE
3  O kręgowe Szefostw o Budow nictw a zaw iad°.m 'a 

o p rz e ta rg u  n a  ro b i ty  budow lane p rzy  budowie 
dwóch bloków koszarow ych — d la  1 1 5 p. p. Leg. 
w W ilnie oraz jednego  b ud ynku  koszarow ego w He- 
lenow ie w rej. M ołodeezno, k tó ry  odbędzie się d n ia  
10-V 1929 ru h u  w 3 Okr. Szef. B udow nictw a w Grod 
nie, tu . 3 M aja N r 6.

Szczegółowe ogłoszenie ukaże  się w P o lsce  Z broj­
nej w W arszaw ie K uijerze P o rannym  w W a rsz a ­
wie i K urje rze  C odziennym  w Krakowie.

3 Okręęowe Szefostwo Budownictwa.
1246-1 L. dz. 3160/Bud.

E C O L E  PIG IER  de PAR1S
pen sjo n a t dla m ło jy ch  pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) D obre odżywianie, świeże 
powietrze, flwenue 11, N ovem bre 18. LftV ft- 
RENbtE (Seine). S łenografja, handlow ość 

i język francuski.

pod 
Wilnem

pokoje z u trzym aniem  i e lek try czn o śc ią . T able 
D’H n e . Z arząd w W ilnie ul. D ąbrow skiego 10 m. 4 

Helena Pietkiewlczcwa. 4

Pnit Jim it r

Z p ow od u  w yjazdu  
$ > P R £ E B A 4 P

na (Zwierzyńcu) przv ul. Dzielnej za 1800 doi.

Dowiedzieć się: Lwowska 12—2.

1 a lbo 2 pokoje.
Można z obiadam*

Ul. Żeligow skiego 5, m. 26.
1241-1

M n
okazyjn.e bar­
dzo -> tanio do 

sprzedania.
O glądać od 12—6 popoł 

Chocim ska 40 m. 3.
i24s-a

Kotły parrwe każdego  rodzaju  
i w ielkości.

Grunow® kotły opłomkowe o w y­
sokiej rpruw nośoi.

Turbiny i maszyny parowe każdej 
w ielkości d la p a ry  prze­
g rzane j.

Silnik Diesla do 1500 KM, bez 
sp ięża rk i.

Maszyny gazowe i urządzenia na* 
gaz ssany.

Przetworniki.

Maszyny i aparaty dla;
Przemysłu gumowego 
Przemysłu ukrowi iczego. 
Lodowni i urządzeń chłodniczych. 
Wodociągów.
U-ządzeń cze-pakowych.
Poiiiny odśrodkowe l tłokowe. 
Zbiorniki dla wszystkich ceiów  
Rurociągi i pędnie,

Urządzenia transportowe. 
Wagony dla kolejek wąskotoro­

wych.
Wagoniki dla buraków i węgli

o tw arte  i zam knię te . 
Wywrotki.
Troki leśne.
Części lane: z odlewu szarego , 

s ta li i bronzu

Dzwony kościelne z specjalnego 
brenzu.

Części kute do 5 tonn  w agi 
sz tuka .

Części prasowane.
Konstrukcje żelazne: k ran y , m o­

sty , w jązary  dachow e, bu 
dowie żelazno • k ratow e.

N ajw yższe odznaczenia  n a  T argach  P ó łnocnych  w W ilnie i na 
W ystaw ie w Łucku. Odwiedziny n aszy ch  inżyn ierów , op racow yw a­

nie projektów  d la  pow ażnyca re f lek tan tó w  bezp ła tn ie .

P rosim y o zw iedzenie n aszy ch  w ielkich sto isk  n a  Pow szechnej 
W ystaw ie K rajow ej w P o zn an iu  od m aja  do w rześn ia  1929 roku.

BiURO WŁftSNE
Wilna, ul Jagiellońska 9 m. 12. ----------  — =

Adres telegraficzny: Stocznia Wilno.

800-0

Telefon 8-84

O D  C I S K I
v  x  s  n■wg 3  '..*■'11 %

30 '  flA ł

. fi £  fKIKt(bfMICfNO FARM ACIUT YtłŚI*
„^AP,KOWALSKI"’WADS1AWA 1038

W dolarach 
i zlot) di

gotow iznę n a  dobre 
oprocentow anie p rz y j­

muj e  1243-1

Tom H-K „ZACHĘTA’
M ickiewicza 1. tel. 9-05

PlE7i!ł\DZE
n a  oprocentowanio w 
każdej Kwocie lokuje­
m y solidnie, n a  a b so ­
lu tn ie  pewne gw p-an- 

c.j°- 1178-1
Wileńskie Biure 

Komisowa Hindlowe
Mickiewicza 21, tel. 152

Przy za Ujsaĉ t presimy pow^ływa^ się 
na ogłoszenia w „Kurja^ze Wiieńskim‘\

Mieszkań
dużych i m ałych po­
szukujemy dla solid­
nych lokatorów. n s 7 - o  

Wileńskie Biuro 
Domisowo Handlowe 

Mickiewicza 21. tel. 152

I l i l l Sw® ®vv

[ K A W i A R N l A  = 
f „KRÓLEWJANKA' j 
J Wilno, Królewska 9
I Z akąski zim ne i go- { 
Jrace.P iw o. O biad ss2-ch j  
( dań  z chlebem  zł. 1.30. i  
; ybonaaien t m iestęcz-*  
, .-iy z.ł. 32 „Gabinety*. J

Majątki z ie m sk ie ,  
fo lw arki, cs'rodki
posiadam y do sp rze­
dania  w wielkim w y­

borze. 1159 1 
Wileńskie Birro 

„omi iowt Handlowe 
M ickiew icza 21. tel 152

n a  dob rych  w aru n k ach  
iio sp rzedan ia  W iadom ość

„INFORMATOR11
Jag ie llo ń sk a  8/ 14. 1201-2

P I A N I N A
do w ynajęcia. R eoe-  
rac ia  i s tro jenie  Ul. 
Micki swicza 24 — 9. 
Estko . 1120

| |
A k u s z e r k a

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 80 ra. 4 W. Zdr. 
Nr. 3093
G3lS£ll3aS lEiri3l3rjG|i3i30
3 IN FO RM ATO R 1  
i  GRO DZIEŃSK I %
0H S Q [3G ia!?30S  BEJpEia

M .
LEKARZ - DENTYSTR 

przyjm uje od q, 9 do 11 
l oii 1 do ó-ej. 

G rodno, ul. K olożańska 8

BBEO iłJwOIś *300!i300-3a

1 ;L£kA?2£ §
0 0 0 0 0 0 i 3 0 0 a 0 0 0 0 0 Q

Or„Kenigsberg
CHOROBY WENERYCZ 
NE, SKÓRNE i analizy le­
karskie. P rzy jm uje  0-12 

i 4-8,

Mickiewicza 4
■ei 1 u90. W. Z P 73.

DOKTÓR *

eiiiHOilCZ
Choroby weneryczne,, 

syfilis i skórne

Wielka 21
Od 9 — l i b — 8. 
(Telef. 921). 629

D0KTÓB MEDYCYNY

l  CYMBLLH
CH0R(»BY WCNE8Y- 

CZNE i SKÓRNE
Elektro t®rapj a, Oiater 
mia, Słońce górskie, 

Rollux. «»
Msckfewicza 12

rog. T atarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 i 5 — 7.

D.
DOKTÓR

choroby w eneryczne, sy ­
filis, narządów  moczo­
w ych, od 9— 1, ud 5 — 8 

wiecz.

K obieta-L ekarz

Si. M
icomece, w eneryczne, n a ­
rządów  uaoezow. od 12—2 

i oa 4 — 6 
ul. M ickiew icza 24.
324 W. Zd1-. Nr 152.

Ogłoszenia
do Kurjera Witeńsldego

<i:r yś&ęorpYjrYr* •ŚĆM

|'# i  JS___ -SąjŚfjS................... ______ _________ __

przyjmuje na najbardziej 
dogodnych warunkach
ADMINISTRACJA

Rurjeia Wileńskiego
Jagiellonskii 3 Teiefon 99.

j m

K O AK CJA I ADMłłtiSTRACJAi jigiellońłlta  3, Telefon 99. Czynae od godz. 9—3 ppot Naczełn-- -edwktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmoje od jr»dx. 6 — 7 v łecz . we wtorki 1 piątki. Rękopisów Redakcja nie zwracu. Redaktor
przyjmnje od godz. 12—2 ypoł. bg łoszesia  przyjatują się od goaz. 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 60.760. DrefcotHe — nL Ś-io Jaf! ska 1, Teiefon 3-40. 

rwali. PRENUMERATYi mleiięczuie z odnoszeniem do domn tab przesyłką poczkową 4 zł. 2eg-*nlcą 7 zl. ; CFN® OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w  WŁśde I, II « r . — 30 gr„ IE, IV, V, VI — 35 g ... za tekstem — 15 gr„ kronika reki. -  kome »i- 
kety — 1.00 i t  za wiersz redakcyjey, „głoszeni® mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych dolin ™ się: za og łeazeiie  cyfro*'e i Tabelaryczne - -  50% diożej, * zastrzeżeniem mlcjeca—S5% drożej, w  numerach niedztslnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej, 
(M iejscow e — 25% drożej. Dla poszaKisjąęycii pr.cy 3f% n u k * . Za numer dsw od«wy 30 gr. U k M  ogłoszeń 6-eio Urnowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracje zastrzega sobie pław o entonj termina -tmkn cęłosa ^ .. O d d zia ł w  O rodntei u l. B a n k o w a  14.

Wydawca „ Kur] er t f t le f ts k r  S-ka z o%r. odp. wK o p |e r  .y iłh JM tl*  S - l  a z  « f?r. o d p .  D r u k .  .Z n i c z *  W i l n o ,  u t  Ś - t o  Jaóska 1. s e lc ^ m  3 * 4 0 . Redaktor odpowiedzialny Józef Jurkiewicz.


